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Nągfy zwrot w sprawie Persji
NOWY JORK (PAP-G). Z 15-minu- 

towym opóźnieniem rozpoczęło się 
posiedzenie Rady Bezpieczeństwa w 
Nowym Jorku. Delegat radziecki, zgo
dnie ze swym oświadczeniem, nie 
przybył na posiedzenie.

Przewodniczący dr Kuo-Tai-Chi od
czytał pismo, jakie otrzymał od am
basadora radzieckiego w Waszyngto
nie Gromyko. W piśmie tym amba
sador Grńmyko podał do wiadomości 
Radzie Bezpieczeństwa następujące 
informacje:.

„Rokowania doprowadziły już do 
porozumienia w sprawie wycofania 
wojsk radzieckich z Persji. Problem 
ewakuacji wojsk radzieckich został 
rozwiązany przez wzajemne porozu
mienie obu rządów. Inne zagadnienia 
nie mają żadnego związku ze sprawą, 
wycofania wojsk radzieckich. Zagad
nienie koncesji naftowej względnie 
wspólnego towarzystwa akcyjnego

Odpowiedź rządu radzieckiego. — Zastrzeżenie Persji 
Wojska radzieckie wycofują się z Persji planowo
zostało poruszone już w 1944 r. nie-1 Hussein Ala w odpowiedzi na pytania 
zależnie od sprawy wycofania wojsk, i Bymesa co następuje:

Następnie przewodniczący odczytał 
pismo ambasadora perskiego w Wa
szyngtonie Husseina Ala, który podał, 
że rząd radziecki przesłał rządowi 
perskiemu trzy memoranda. Pierwsze 
memorandum dotyczy wycofania 
wojsk radzieckich z Persji. Po otrzy
maniu tego memorandum został rząd 
perski poinformowany, iż wycofanie 
nastąpi w ciągu 5 do 6 tygodni, o ile 
nie zajdą nieprzewidziane 
Ści. Drugie memorandum 
zawiera projekt utworzenia 
perskiego towarzystwa dla 
cji pól naftowych. Trzecie 
dum dotyczy sprawy autonomii Azer
bejdżanu.

Po odczytaniu tych pism oświadczy!

okoliczno, 
radzieckie 
radziecko- 
eksploata- 
memoran-

IIB aóktii iraM u Mi 
Posei Partii Pracy atakuje min. Bevina, oskarża 

cz onka tej samej partii
Według ostatnich 
głosów w wybo- 

przeciętna ilość 
się od głosowania

Jeżeli przedstawiciel Zw. Radziec
kiego cofnie zastrzeżenie, że ewaku
acja wojsk radzieckich nastąpi „o ile 
nie zajdą nieprzewidziane okoliczno, 
ści", oraz jeżeli rząd radziecki złoży 
Radzie Bezpieczeństwa zapewnienie, 
że ewakuacja wojsk radzieckich na
stąpi bezwarunkowo do dnia 6 maja, 
wówczas Persja nie będzie nalegała 
na rozpatrywanie tej sprawy.

Celem wręczenia członkom Rady 
Bezpieczeństwa odpisu pism, odroczo
no obrady do dnia następnego. Posie
dzenie trwało dwie godziny.

LONDYN (FA). Rzecznik rządu per
skiego oświadczył, że wycofywanie 
się wojsk radzieckich z Persji odby. 
wa się planowo.

Prasa angielska podkreśla zgodnie, 
że kryzys perski w gruncie rzeczy 
kończy się, a Rada Bezpieczeństwa 
wyszła z niego wzmocniona autory
tetem.

ATENY (FA). 
obliczeń oddanych 
rach greckich, 
wstrzymujących 
wyniosła około 50 procent. Organi
zacja lewicowa EAM wystosowała
apel do regenta Damascinosa o unie
ważnienie wyborów, gdyż były one 
właściwie zamachem stanu partii mo- 
narchistycznej, przy czym umieszczo
no na nich nazwiska osób dawno już 
zmarłych. Listy wyborcze były sfał
szowane. Główne oskarżenie kieruje 
eae przeciw premierowi Sophoulisowi.

LONDYN (PAP-G). Jak wiadomo, x-----------------------------—— 
tnrn. Bevin, uzasadniając konieczność Dalszy ciąg na stronie --ej

WiHittatajiUjMailM
GDAŃSK (PAP). Wydział Śledczy 

w Gdańsku zlikwidował szajkę prze
stępców, którzy handlowali artykuła
mi UNRRA, pochodzącymi z niele
galnego źródła. W mieszkaniu pry
watnym, przestępcy — bracia Józef 
i Zbigniew Głabiszewski oraz Zbi-

gniew Grochowiecki — przechowywa
li, jak to ujawniła przeprowadzona 
przez M. 0. rewizja ponad 300 kg 
kakao, kilkaset paczek amerykań
skich papierosów i wielkie ilości in
nych nadchodzących w transportach

Echa wykrycia

Amerykanie zwalniają 23000 hitlerowców 
z kierowniczych stanowisk

HAMBURG (FA). Aresztowania 
członków wykrytej w Niemczech taj
nej organizacji hitlerowskiej trwają. 
Przy aresztowanym przywódcy Hey- 
demannie znaleziono większe sumy 
pieniężne, które rzekomo otrzymał 
od kierownika całej akcji Axmanna.

Okazuje się, że około 20»'« członków 
organizacji zdołało zbiec.

W amerykańskiej strefie okupacyj
nej władze postanowiły w najbliż
szym czasie zwolnić około 23.000 hi
tlerowców, których dotychczas — ja
ko fachowców — tolerowano na kie
rowniczych stanowiskach.

tłuszczuMydło z
ofiar obozów koncentracyjnych

Na Węgrzech próbowano sprzedawać mydło 
jako fabrykat austriacki

BUDAPESZT (ZAP). Węgierska 
policja gospodarcza, według doniesień 
dziennika „Kis Ujsag", skonfiskowała 
większą ilość mydła, o którym urzę
dowo stwierdzono, że przemycono je 
s Niemiec, oraz że jest to mydło go
towane z tłuszczu ofiar obozów kon
centracyjnych. Mydło próbowano roz
przedać, jako fabrykat austriacki.

mydło to, koloru szaro-brązowego, 
posiada wymiary 6X3 cm. Każda 
sztuka jest opakowana w różowy pa
pier jedwabny i waży 42 deka, nosi 
napis „RTF" Pomimo znacznie niż
szej ceny, mydło nie znajdowało w 
stolicy Węgier nabywców i dlatego 
było sprzedawane na prowincji, po

Mmi Mii
= 1 maja -
LONDYN (PAP-G). Angielskie 

min. spraw zagr. podało do wiado
mości, że we wtorek wysłano notę 
do rządu francuskiego, zalecającą 
wystosowanie zaproszeń do 21 
państw na konferencję pokojową, 
mającą się rozpocząć w Paryżu w 
dniu 1 maja.

lał Oświęcimia
będzie wydany Polsce |

LONDYN (dr). Władze sojuszni
cze zgodziły się na wydanie Polsce 
przychwyconego w brytyjskiej stre
fie okupacyjnej byłego komendanta 
Oświęcimia, Rudolfa Hossa.

Marsz. Montgomery zapowie
dział wydanie książki o in

wazji i walkach 
nio-europejskim. 
rodzaju historia 
6-letniej wojny.

na froncie zachod- 
Będzie to pewnego 
ostatniego okresu

tań id m. ilw ii lita)
Kluge domagał się zawarcia pokoju i za to popadł 

w niełaskę Hitlera
LONDYN (FA). Oficerowie an

gielskiego wywiadu znaleźli pismo 
marsz, niemieckiego v. Kluge, adre
sowane do Hitlera, w którym mar
szałek prosi Hitlera, aby niez
włocznie zawarł pokój. Było to w 
dniach inwazji aliantów i po 
pierwszych przegranych w Nor
mandii. Klęski te sprawiły, że 
marsz, v. Kluge popadł w niełaskę

,fiihrera“. Kluge zwrócił uwagą 
Hitlera, że armia 
jest dostatecznie wyposażona w 
sprzęt i wierzy, że Hitler jest na 
tyle wielkim człowiekiem, że bę
dzie umiał przyznać się do prze
granej, a tym samym oszczędzi 
narodowi niemieckiemu dalszych 
cierpień.

niemiecka nie

B?v n o oskarżeniu Mlchallowieza
LONDYN (dr.) Bevin zainterpelo- 

wany został w Izbie Gmin w sprawie 
zbliżającego się procesu Michajłowi
cza. Bevin odpowiedział, że Anglia 
aprobowała całkowicie działalność 
Michajłowicza i jego wojsk do czasu, 
kiedy niektóre jego oddziały obróciły 
się przeciwko partyzantom marsz. 
Tito. Wtedy to Anglia wstrzymała

dostawy broni i ekwipunku dla wojsk 
Michajłowicza, Następnie Bevin 
oświadczył, że nie ma wiadomości, o 
co Michajłowicz będzie oskarżony, czy 
o współpracę z Niemcami, czy też o 
szkodliwe działanie wobec jugosło
wiańskiej armii wyzwoleńczej. Jeśli 
chodzi o drugi punkt, to Wielka Bry
tania w tej sprawie nie ma nic do 
powiedzenia.

Keitel również zaparł się Hitlera
B. kanclerz Schuschning demaskuje Ribbentropa

Keitel
NORYMBERGA (FA). Na proce

sie norymberskim zeznaje obecnie b. 
szef sztabu armii niemieckiej Keitel, 
który w 1940 r. położył podpis pod 
kapitulację Francji, a w 5 lat później 
podpisał kapitulację w imieniu poko
nanych Niemiec.

Keitel jest wybitnym typem junkra

przyzwyczajonym do wydawania 
rozkazów. Oświadczył, że bierze na 
siebie odpowiedzialność za wszystkie 
wydane i podpisane przez siebie roz
kazy, chociaż wiele z nich wydał na 
wyraźne życzenie Hitlera. Przyznaje, 
że niektóre rozkazy były sprzeczne z 
prawem międzynarodowym. Do partii 
nie należał, przynajmniej tak długo, 
jak długo Hitler nie wymagał tego 
od wyższych oficerów. Uczestniczył 
niekiedy w manifestacjach hitlerow
skich, lecz nigdy w posiedzeniach 
szefów partii. Współpraca z Hitlerem 
była ciężka i trudna do zniesienia. 
Dalej Keitel stwierdza, że nie intere
sował się politykę, a wyłącznie spra
wami militarnymi. W rzeczywistości 
nie był nigdy w całym tego słowa 
znaczeniu głównodowodzącym. Przed
kładał jedynie Hitlerowi plany, robił 
sprawozdania itp., a Hitler decydował 
sam.
Keitel zaprzeczył zeznaniom Ribben- 

tropa; że na byłego kanclerza Austrii 
Schuschniga nie wywarta została 
presja w celu dołączenia Austrii do 
Niemiec

Zeznaniom Ribbentropa zaprzeczył 
również Schuscłmig w mowie wy-

0 postawę 
społeczeństwa 

wobec repatriantów
Od kilku dni żyjemy pod wra

żeniem masowego powrotu repa
triantów Polaków ze Związku Ra
dzieckiego. Nadeszły już pierwsze 
transporty naszych braci, których 
kataklizm wojenny usunął z granic 
Ojczyzny. Przeżyli oni 6 lat cięż
kiej doli na obcej ziemi, która data 
im schronienie i możliwości prze
życia. Mimo opieki, jakiej w stra
szliwych warunkach wojennych 
doznali ze strony bratniego naro
du, z przyczyn zrozumiałych wra
cają do kraju, pozbawieni możli
wości 1 szans zorganizowania so
bie życia, ponieważ wszystko, co 
kiedyś posiadali — stracili. Jeśli 
społeczeństwo nie okaże im serca 
i zrozumienia i nie pośpieszy z wy
datną pomocą, dola ich będzie 
ciężka.

Tymczasem nasilenie repatriacji 
w kwietniu będzie wzrastało i o- 
siągnie swój punkt kulminacyjny 
w początkach maja. Wyruszyły 
już do Polski 63 pociągi z 86.887 re
patriantami. Z republiki rosyjskiej 
jedzie 7 transportów (z Baszkirii, 
z krajów Krasnojarskiego i Ałtaj
skiego oraz obwodów Czelabińskie- 
go, Irkuckiego, Saratowskiego I 
Gutkowskiego). Z Kazachstanu 
wyruszyło 35 pociągów, liczących 
około 45 tys. Polaków. Z Kirgizji 
w najbliższych dniach wyruszy 6 
transportów, którymi wyjedzie 9 
tys. repatriantów. Z Tadżykistanu 
wyruszą 2 transporty z 2.800 repa
triantami. Z Turkmenii jeden — li
czący 1000 repatriantów i z Kau
kazu Jeden liczący 1.500 repatrian
tów. Z Uzbekistanu ma wyruszyć 
w kwietniu 13 pociągów, którymi 
przyj edzie do Polski około 17 tys. 
repatriantów z Taszkientu, Samar
kand}’ i Suchary. Ogółem w ciągu 
kwietnia ma przyjechać do Polski 
3-663 wagony z repatriantami. Przy- 
Jadą repatrianci dotychczas zamie
szkujący w najbardziej oddalo
nych obwodach Związku Radziec
kiego.

Już te dane, które bynajmniej nie 
zamykają całości zagadnienia re
patriacji Polaków ze Związku Ra
dzieckiego, ilustrują, jak poważny 
jest problem, który społeczeństwo 
polskie musi rozwiązać, o ile chce 
udowodnić, że los naszych brad 
powracających z tułaczki leży im 
na sercu. Odpowiednie instytucje, 
jak Polski Związek Zachodni, Pol
ski Urząd Repatriacyjny, powinny 
uczynić wszystko, aby powracają
cych Polaków otoczyć należytą o- 
nieką. zainstalować ich i stworzyć 
im możliwości do życia. Ale to ca
łości zagadnienia nie rozwiąże. 
Jest ono tak poważne i przerasta 
możliwości tych instytucyj, że wy
maga współdziałania całego społe
czeństwa- Chodzi bowiem nie tyl
ko o to, aby powracających po 6- 
letniej tułaczce do Ojczyzny na
szych braci skierować na miejsca 
ich przyszłego pobytu, ale żeby 
także otoczyć ich atmosferą ser
deczności i okazać przywiązanie 
oraz gotowość do niesienia im 
wszelkiej pomocy. Na punktach 
etapowych i przeładunkowych mu- 
simy zorganizować należytą opie
kę. nakarmić ich i napoić, a zwła
szcza dzieci otoczyć troskliwością 
1 serdecznością. Powracających do 
Ojczyzny tułaczy muslmy przyjąć 
godnie, jak przystoi społeczeństwu 
rozumiejącemu swój obowiązek 1 
doceniającemu ważność zagadnie
nia. Od naszej postawy wobec po
wracających i od naszego stosun-
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opoemrie moralae i
& dla dolski. Jeśli zdołamy 
(oh zbudzić wiarę w Polską, sit 
ę oni elementem użytecznym 

twa i szybko zaasymilewsw 
lię ze społeczeństwem w 

wych dla siebie środowiskach. 
4ą mogli budować swoją i nasze 
Ojczyzny lepszą przyszłość.

Apel dyr. La Guardia
NOWY JORK (dr). La Guardia 

wystosował apel do Amerykan, w 
órym zaznaczył, te dołoży wsielklch 

starań, aby kontynuować działo Leh- 
nna i żeby z dostaw zboża państw, 

tóre posiadają nadprodukcję zboża, 
ie korzystali prywatni dorobkiewi- 

i czarnogietóriarze. Sa
Wraka anętaWe pos8sfsnsx w Gracfi

Dokończenie ze strony 1-ej rCocks, zwrócił się w związku z tym 
do min. Bevins z następującym py
taniem: „Czy należy to zrozumieć w 
ten sposób, że wojska brytyjskie zo
staną wycofane wtedy, gdy monar
chiści będą już na tyle silni, że będą 
w stanie stłumiać ruch robotniczy?

Na pytanie te min. Bevin odpowie
dział, że nie widzi żadnego zwiąsku 
między swymi wywodami, a słowami 
posła Seymoursa Cocksa. Wojska an
gielskie nie pozostaną w Grecji ani 
chwili dłużej, niż to będzie konieczne.

przeprowadzenia w Grecji wyborów 
W dnia 81 marca, oświadczył, że kie
ruje się przede wszystkim chęcią u- 
możliwienia żołnierzom brytyjskim, 
!nabywającym w Grecji, powrotu 

e domów. Min. Berta zapowiedział 
Wycofanie wojsk angielskich bezpo
średnio po wyborach.

Wczoraj na posiedzeniu Izby Gmin 
8ńn. Bovin oświadczył, ie wycofanie 
wojsk z Grecji nie nastąpi tak długo, 
jak długo sytuacja w kraju tym nie 
Wyjaśni się.

ziedziba ONZ
WASZYNGTON (PAP-G). Radio 

nowojorskie podało do wiadomości, 
te sprawa wyboru miejsca na sta
łą siedzibę ONZ jest obecnie roz
ważana przez zastępcę sekretarza 
CONZ, Beniamina Cohena.

cna siedziba okazała się za

zajmują wybitni faszyści i dlatego 
prawdziwe demokratyczne wybory 
w Japonii są niemożliwe, 
również na przeszkodzie 
system gospodarczy, przy 
pitaliści i obszarnicy nad
sprawują kontrole. Większość narodu 
japońskiego nie darzy polityków kra
ju należytym zaufaniem.

Rząd francuski o traktacie

Stol temu 
feudalny 

czym ka- 
wszystkim

Senegal - oprawca Polaków
zawiśnie na szubienicy

BYDGOSZCZ (»1). Sąd karny w 
Toruniu rozpatrywał w Bydgoszczy 
sprawę podstarszego strażnika wię
ziennego, Teodora Danielewskiego, 
oskarżonego o prześladowanie, bicie 
aresztowanych w czasie okupacji 
przez gestapo Polaków. Po przesłu
chaniu świadków i wygłoszeniu prze? 
prokuratora mowy oekarżycielskiej, 
sąd skazał renegata na tatrę śmierci 
przez powieszenie i utratę praw oby
watelskich. Skazanemu nie przysłu- 
je prawo apelacji.

Skazany już przed wojną pełnił 
funkcję strażnika więziennego w Ko
conowie 1 z powodu podejrzeń o sa- 
dysm przezywany był „końskim 
lbem“. Niemcy, wkroczywszy do Ko
ronowa od razu poznali7się na jego 
„zdolnościach" i nadal zatrudniali go 
jako strażnika. Ponieważ Danie
lewski miał żonę Niemkę, nie trudno 
było mu zdobyć zaufanie niemieckich 
władz więziennych, które zgodnie ze 
swym bestialskim usposobieniem wy
zyskał w całej pełni.

Na liście jego ofiar znajduje się 
wielu polskich więźniów politycznych

różnego wieku, którzy zmarli skut
kiem ran i obrażeń doznanych pod
czas „śledztwa*' prowadzonego przez 
Danielewskiego. Sześćdziesięciotrzy- 
letai dziś strażnik zdobny był wypę* 
dzid na dziedziniec więzienny stu Po
laków, rozebrać ich do naga i prze
prowadzać godziny trwające badania.

Nie wahał się również wyciągać 
śmiertelnie chorych z łóżek i tak 
długo ich katować, aż oświadczą, oni, 
że są zdrowi. Za przyczyną Dania, 
lewskiego wielu Polaków wysłano do 
obozów koncentracyjnych.

Na ślad Danielewskiego, który 
„zginął" z chwilą wkroczenia do Ko
ronowa wojsk radzieckich, wpadł je
den z b. więźniów politycznych ppor. 
Cieślewica, odnalazłszy go przypad
kowo w Serocku, (pow. świecki).

Echa katastrofy piłkarzy polskich
Zwoló śp. Leśni alia przewiezione będą do Krakowa
POZNAN (S). W związku z kata- 

strofą autobusową, której ofiarą pa- 
dła nasza reprezentacyjna drużyna 
piłkarska, dowiadujemy się następu
jących szczegółów.

Już o g. 21-ej zaledwie kilka kilo
metrów przed Sławą autobus w chwili 
mijania mostu na skręcie, po szczęśli
wym wyminięciu stosu kamieni, 
wpadł w dużą wyrwę, zresztą bardzo 
zniszczonej na tym odcinku drogi, t 
wywróci! się. Skutkiem wypadku 
gracz krakowskiej „Garbarni" Lesiak, 
przypuszczalnie wekutek uszkodzenia

MPo oł«ws Innff

Ideał wychowawczy

10 kwietnia
LONDYN (FA). W związku z za

powiedzianym na dzień 10 bza. prze
prowadzeniem wyborów w Japonii, 
prasa zagraniczna podkreśla, ie w
Japonii nadal czołowe stanowiska | tolikami.

LONDYN (dr). W Paryżu zbiorze 
się rząd francuski celem omówienia 
traktatu franeuekc-angielskiego, gdyż 
premier Gouin, wysuwając ten pro
jekt, mówił wyłącznie w imieniu par
tii socjalistycznej, bez porozumienia 
się z komunistami i postępowymi ka-

Na marginesie nastrojów nurtują
cych w ZNP „Głos Ludu" w n-rze 93 
porusza bardzo ważny problem, a 
mianowicie zagadnienie celów wycho
wania, oraz właściwości osobowych 
i charakterowych, jakie powinna wy
robić szkoła w uczącej się młodzieży.

Cele te — uważa „Głos Ludu" — 
j łatwo określić konkretnie, gdyż na-

Mistrzostwa bokserskie w Łodzi
Skład zawodników — Kto z kim będzie walczył

ŁÓDŹ (tel. wł.). Wczoraj w czwar
tek o g. 19 na ringu w hali Widzew
skiej Manufaktury przy ul. Rokiciń. 
ekiaj rozpoczęły się pierwsze powo
jenne mistrzostwa Polski w boksie. 
W tych 17 indywidualnych mistrzost
wach Polski według kolejności wagi 
Spotkają się następujący zawodnicy:

Musza: Sowiński (Gdańsk), Krzysz- 
teowski (Częstochowa), Biaiek (Lu
blin), Borowicz (Pomorze), Stasiak 
(Łódź), Juszczyk (Kraków), Pat-ora 
(Warszawa), Grzywocz (Śląsk), Kor
alewski (Poanań).

Waga kogucia: Iwański I (Gdańsk), 
Ratal (Częstochowa), Baran (Lublin), 
Jóźwiak (Pomorze), Czarnecki (Łódź), 
Nowicki (Kraków), Sadłowski (War. 
fzawa), Miszczuk (Śląsk), Miodowicz 
względnie Kilian (Poznań).

Waga piórkowa: Chojna (Lublin), 
Zalewski (Pomorze), Marcinkowski 
(Łódź), Piszczek (Kraków), Sobkowiak 
Warszawa), Sztolc (Śląsk), Rogalski 
(Poznań).

Waga lekka: Zieliński I (Gdańsk), 
Żurawski (Częstochowa), Siemion (Lu
blin), Sowiński (Pomorze), Woźniakie- 
wicz i Kowalski (Łódź), Wnęk (Kra-

ków), Czortek (Warszawa), Komuda 
(Śląsk), Koziołek (Poznań).

Waga półśrednla: Szymankiewicz 
(Gdańsk), Berg (Częstochowa), Zieliń
ski (Lublin), Wikliński (Pomorze), 
Olejnik (Łódź), Majewski (Warszawa), 
GrądkowskI (Śląsk), Jarecki (Poznań).

Waga średnia: Hlnc (Gdańsk), War. 
was względnie Kulczycki (Częstocho
wa), Siemion II (Lublin), Bednarz (Po. 
morze), Unton (Łódź), Pieniążek (Kra
ków), Kolczyński (Warszawa), Nowa- 
ra (Śląsk), Sobczak (Poznań).

Waga półciężka: Luck (Gdańsk), 
Wegera względnie Kurek (Częstocho
wa), Branecki (Lublin), Nowicki (Po
morze), Jaskuła (Łódź), Żbik (Kra. 
ków), Archacki (Warszawa), Skwara 
(Śląsk), Szymura (Poznań),

Waga ciężka: Korolewski (Gdańsk), 
Borowiecki (Częstochowa), Plis (Lu. 
blin), Leśniak (Pomorze), Niewadzil 
(Łódź), Lisowski (Warszawa), Figiel 
(Śląsk), Klimecki (Poznań),

Komuda, reprezentant okręgu ślą. 
skiego w wadze lekkiej, prawdopodo
bnie nie będzie mógł stanąć na ringu, 
bo uległ w wypadku na jezdni kon
tuzji ręki oraz nogi. Zainteresowanie

mistrzostwami jest olbrzymie. Cała 
trudność polega na tym, ie sala łódz
kiej Wtay pomieścić może zaledwie 
około 2.800 oaób.

Moment uroczystego otwarcia mi
strzostw oraz walki finałowe zostaną 
sfilmowane.

Tytuły mistrzowskie podczas ostat
nich walk o zaszczytne miano najlep
szych bokserów Polski zdobyli w 1939 
roku następujący zawodnicy (według 
kolejności wag): Jasiński (Śląsk), 
Sobkowiak (Warszawa), Czortek (War. 
szawa), Kowalski (Warszawa), Lelew- 
ski (Pomorze), Szułczyński (Poznań), 
Szymura (Poznań), oraz PHat (Śląsk). 
Wyniki tegorocznych mistrzostw po
dawać będziemy w miarę nadchodzą
cych wiadomości.

. rzucają nam je potrzeby współczesne- 
: go życia narodowego. Co więcej, tylko 
. te potrzeby mogą stanowić punkt 
■ wyjścia, kryterium przy ustalaniu 
i ideałów wychowawczych. Zdaniem 
• „Głosu Ludu" Polsce potrzeba ludzi 
. umiejących rzetelnie i wytrwale pra- 
, cować, trzeba nam obywateli posia- 
, dających solidną wiedzę, która umoż

liwi sprostanie zadaniom społeczno- 
obywatelskim. Celem szkoły winno być 
wychowanie człowieka przyzwyczajo
nego do trzeźwego myślenia, uodpor
nionego na wpływy romantycznych 
i mistycznych fantasmagorii. Szkoła 
winna wychować obywatela, świado
mego zadań gospodarczo-społecznych 
i ogólno-kulturalnyeh, które stoją 
dziś przed krajem. Niepotrzebnym i 
niebezpiecznym werbalizmem, nic nie 
mówiącym i niezrozumiałym ogólni
kiem jest np. pogląd, że eelem wy
chowania jest wszechstronny i har
monijny rozwój osobowości. Są to 
frazesy, „dextologia" pedagogiczna, 
szerząca tylko zamęt, za którą nic nie 
kryje się, jak tylko chyba świadoma 
chęć uniknięcia wyraźnego określe
nia stanowiska wobec głównych za
dań szkoły, (tj.)

podstawy czaszki, poniósł śmierć. Ze
wnętrznie nie znać było na nim śladu 
większych obrażeń, Ciszewski doznał 
złamania obojczyka. Reszta graczy 
odniosła tylko lżejsze kontuzje, tak 
że zdolna jest do dalszych treningów 
i wyjazdu do Francji.

Tragicznie zmarły Lesiak w chwlB 
katastrofy jako jedyny zawodnik spał 
i zdaniem jego towarzyszy tylko dla
tego poniósł śmierć. Autobus bowiem 
przechylał się stosunkowo wolno. 
Zwłoki piłkarza po porozumieniu się 
z kpt. «w. PZPN, podpulk. Rejmanem, 
przewiezione zostaną do Krakowa.

W kilka godzin po wypadku zjawili 
się na miejscu katastrofy: prezes War
ty mec. Linke oraz taż. Suligowskl, 
prezes POZB, którzy po zbadaniu 
sprawy na miejscu zabrali Ciszew
skiego i przewieźli go do szpitala w 
Poznaniu.
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Nawet tak wielka katastrofa na
rodowa, jaką było rozbicie powsta- 
trta greckiego przez Turków, nie

Alaka. Ypoilanti Król Jerzy II.
zdołało przywódców powstania do
prowadzić do opamiętania, nie 
zdołało przywrócić zgody w szere
gach greckich. Rządy greckie, roz
darte wewnętrznie, zmieniały się 
bardzo często, żaden z nich nie 
Slajdowa! w Grecji posłuchu. Tur-
ey i Egipcjanie tymczasem zajmo
wali jedną fortecę grecką po dru- 
«•* i w jrień ich załogij

wfm z eałą ludnością z kobietami 
i dziećmi. Wódz wojsk egipskich 
Ibrahim-pasza (Egipt był wówczas 
pod zwierzchnictwem Turcji) hulał 
ze swoimi żołdakami, pustosząc 
ongiś kwitnący kraj i zamieniając 
go w ponurą pustynię. Grecja na 
scJakach wojsk Ibrahima-paszy 
była jednym wielkim cmentarzy
skiem. W czerwcu 1827 r. poddał 
się Akropolis. Przedtem w ręce tu
reckie wpadły Ateny.

Położenie Greków stało się bez
nadziejne. Nie wiele ośrodków 
powstańczych jeszcze się broniło, 
a 1 te były skłócone ze sobą. Pow
stanie greckie zdawało się dobie
gać końce- Dzieło zapoczątkowane 
przez Aleksandra Ypsilanti’ego, 
emigranta > greckiego i adiutanta 
cara Aleksandra I, poszło w roz
sypkę. Ypsilanti nie doznał popar
cia własnych rodaków. Szlachetny 
ten wódz i wielki patriota grecki 
został zdystansowany — jak to
nieraz bywało w historii — przez 
graezy politycznych 1 egoistycz
nych gąęudc-wdzńw.
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Już się ukazała I jest do nabycia

praca ZYGMUNTA FELCZAKA

p.t. „Droga Wielklel Odnowy"
Książkę zamawiać można w administracji „Ilustrowanego Kuriera Polskiego" a 
w Bydgoszcz/, ul. Jagiellońsko 17, oraz w jego oddziałach i agenturach w całe jl 
Polsce. Niezależnie od tego nabyć ją można będzie we wszystkich księgarniocl M

1'Tas: Ceno egzemplarza wynos 80 złotych ==

ry eiegacja węgierskich związków 
A-z zawodowych przybyła do Mo-

. skwy.
Kt ksport brytyjski wzrósł znacznie. 

Ł> Podczas kiedy w listopadzie ub. r. 
wynosił 30 milionów, w lutym br. 
wynosił już 60 milionów ft. szt.
n artia populistów, która w wy- 

X borach w Grecji osiągnęła więk
szość, pertraktuje obecnie z partią 
centrową w sprawie utworzenia rzą
du koalicyjnego.
rrz? Wiedniu aresztowano Harolda 
W Bratta, scenarzystę filmowego, 
za scenariusz antybrytyjskiego fil
mu: „Ohm Krfiger".

Do Marsylii przybył pierwszy 
transport zboża radzieckiego dla 

Francji.
n «ąd amerykański domaga się od 
A rządu radzieckiego wycofania 
urzędników radzieckich z kopalń w 
południowo-zachodnich Węgrzech, 
które są własnością Amerykan. W 
razie niewycofania urzędników rząd 
amerykański uważać to będzie za po
gwałcenie rozejmu.
P remier rządu bułgarriciego Ge. 
i orgiew złożył oświadczenie, że 
rząd jego zamierza doprowadzić do 
zniesienia monarchii.
rx nia 8 czerwca odbędzie się w 

Londynie wielka parada zwycię
stwa. Jak oświadczył premier Nowej 
Zelandii, armia nowozelandzka weźmie 
udział w defiladzie.

Sprawy zaszły tak daleko, że je
dynie Interwencja mocarstw zdol
na była uratować Grecję od zupeł
nej zagłady. Ginęli jut ostatni osa
czeni przez Turków w twierdzy 
Missolungi powstańcy greccy. 
Zamknąwszy się w jakimś skła
dzie prochu, wysadzili w powie
trze siebie wraz z rodzinami oraz 
kilkuset wkraczających do twier
dzy Turków. Zamknięci w fortecy 
uczynili to wtedy, gdy próba prze
bicia się wraz z tonami l dziećmi 
przez turecki pierścień oblężniczy 
zawiodła.

Nawet w onych dniach najwięk
szej tragedii narodu greckiego 
przywódcy powstania nie pogodzili 
się ze sobą. Kiedy mocarstwa euro
pejskie, pod presją rozgoryczonej 
opinii swoich narodów, zgodziły się 
nareszcie na wspólną interwencję, 
nie wiedziały, do kogo się zwrócić. 
Istniało bowiem w Grecji nadal 
kilka rządów i każdy uważa) się 
za jedynie legalny, okrzykując 
członków rządów konkurencyjnych 
jako zdrajców.

W międzyczasie w Konstantyno
polu doszło do przewrotu pałaco-
wego. Sultan Mohamed II zniósł 
armię jańczarów, wycinając ich w 
pień, gdy zbuntowali się przeciwko

sułtanowi. Nim sułtan zorganizo
wał nową armię, Grecy zdążyli za
czerpnąć tchu. Mocarstwa wywie
rały presję na Turcję. Rosja, An
glia i Francja zawarły 6 lipca 1827 
r. układ londyński, na podstawie 
którego Grecja miała usyskać au
tonomię pod zwierzchnictwem tu
reckim.

Grecy z ochotą przystali na te 
warunki. Odrzuciła je jednak 
Turcja. Wówczas mocarstwa wy
słały na wody tureckie flotę, aby 
zatamować komunikację między 
Turcją, Egiptem i Grecją. Ibrahim- 
pasza nada] prowadził kroki wo
jenne na lądzie i morzu. Po bez
owocnych z nim pertraktacjach w 
październiku 1827 r., eskadra zjed
noczonych mocarstw w dwugodzin
nej bitwie morskiej zniszczyła całą 
flotę turecko-egipską, złożoną z 130 
okrętów.

Bitwa ta, stoczona bez formalne
go wypowiedzenia wojny, w gabi
netach europejskich wywołała kon
sternację. Doszło do nieporozu
mień w łonie mocarstw. Skorzy
stał z tego sułtan turecki i unie
ważnił wszystkie zawarte traktaty 
W odpowiedzi na to Rosja wypo 
wiedziała Turcji wojnę. Gdy woj
ską rosyjskie zbliżały się do Kot>'

stantynopola, Turków ogarnęła pa
nika; Wojsko tureckie zaczęło bu
rzyć i rabować miasto. Sułtan 
uciekł do Azji Mniejszej. Dnia 13 
września 1829 r. Turcja podpisała 
z Rosją pokój. Traktat ten był 
wielkim triumfem Rosji. Wyszła 
na tej wojnie bardzo dobrze Grecja, 
Turcja bowiem zmuszona była 
przyjąć postanowienia londyńskie 
w sprawie greckiej.

Prezydentem Grecji był wów
czas, wybrany na lat 5, człowiek 
energiczny i posiadający wiele za
let — Capo dTstrias. Wkrótce jed
nak naraził się swemu narodowi, 
gdy wytykając mu jego wady, 
chciał wpływać na niego wycho
wawczo i zmienić jego charakter. 
Capo dTstrias widział rzeczywi
stość gręcką w czarnych kolorach 
i nie taił wobec Greków, te uważa 
ich wszystkich za bandytów 
i kłamców. Powszechnie za praw
domówność znienawidzony przez 
własny naród, którego dobra bez
skutecznie pragnął, padł z ręki ro
daków, poduszczonych przez sfana- 
tyzowanych przeciwników poli
tycznych tego wyjątkowo prawego 
Greka, zamordowany w 1831 z.

£Ciąg dalszy nartąpĄ
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Świątynia Światowida w Gostkowie 
Jak Niemcy rujnowali dowody kultury słowiańskiej w Polsce

Napisał Dr Witold Hensel

Nie tylko Niemcy hitlerowskie ma- 
ją na swym koncie Zbrodni niszcze
nie pomników kultury i przeszłości 
słowiańskiej czy polskiej ich daw
nych ziem wschodnich, do czego na
leżało niemczenie nazw słowiańskich 
czy polskich, zamazywanie napisów 
polskich na rozmaitych pomnikach, 
jak choćby w kaplicy grobowej ksią* 
żąt piastowskich w Lignicy. Czyniło 
się to również metodycznie w okresie 
t zw. Niemiec demokratycznych. Ca
ły szereg starych grodów słowiań
skich uległ wówczas świadomemu 
zniszczeniu.

Jednym z najkapitalniejszych tego 
przykładów jest kompletne prawie 
zniesienie dawnego grodu w Gostko
wie, w pow. gryfijskim, położonym 
nad środkową Pianą. Źródła histo
ryczne XII w. podają nam, że św. 
Otto z Bamberga po uprzednim ochrz
czeniu włodyki Gostkowa przybył do 
tego grodu i skłonił całą jego lud
ność do przyjęcia chrześcijaństwa. 
Źyjący zaś w tym samym wieku kro
nikarz Ebbo podał, że znajdowała sie 
te „świątynia prześlicznie i dziwnie 
obudowana". Posągi bogów, znajdu
jące się w niej miały być nad wyraz 
pięknie wyrzeźbione oraz były tak 
duże, że gdy okazała się potrzeba 
ich usunięcia po wprowadzeniu Arze* 
ścijaństwa, trzeba było do ich wywle
czenia tsbyć kitka par wołów.

Z tego opisu domyśla się Schuch. 
hardt istnienia w Gostkowie Świą
tyni Światowida, podobnego typu jak 
sławny przybytek arkoński na Rugit 
Tc też, po przeprowadzeniu bardzo 
pobieżnych badań w Arkonie, przy
był w 1621 roku do Gostkowa i czy
nił ta poszukiwania za świątynią. 
Badania jego nie przyniosły żadnych 
rezultatów, gdyż przeprowadzone by
ły na niewłaściwym miejscu, a mia
nowicie *a terenie późniejszego 
ośrodka chrześcijańskiego średnio* 
wiecznego Gostkowa na t zw. Gó
rze Miejskiej. Odkryte przez niego 
zabytki wskazywały najwcześniej na 
wiek Xin.

W międzyczasie przeprowadzone 
przez Ewerta badania powierzchnio
we na Ł zw. Górze Zamkowej dowio
dły, *e w ckreeia wczesnohistarycz- 
nym tutaj whtote znajdować sto m- 
siał ośrodek polityczny i religijny 
tego regionu. Spostrzeżenie to zo
stało całkowicie potwierdzone w 1932 
roku, gdy w związku z zasypywaniem 
Jednego ze stawów miejskich zaczęto 
używać do tej roboty ziemi z położo
nej w pobliżu niego Góry Zamkowej.

Drrżo ilości wydobytych na światło 
dzienne przedmiotów oraz doskonale 
zachowane dolne części domostw po* 
kazały, śe natrafiono na pomorski 
gród i podgrodzie. Doskonały stan 
zachowania, wielkie bogactwo roz
maitych drobnych przedmiotów co
dziennego użytku pozwalały się do
myślać rewelacyjnych wyników wy
kopalisk. Tym więcej, te ist
niała możliwość toadania po raz 
pierwszy bodaj w szerszym zakresie 
zrębów świątyni pogańskiej umiejsco
wionej ta przez źródła historyczne.

Żyjemy w Roku Kościuszkowskim. 
Z tej okazji pisma zamieszczają naj
różnorodniejsze opisy faktów związa
nych z osobą Tadeusza Kościuszki. 
Warto wobec tego przypomnieć jeden 
z faktów o znaczeniu historycznym.

Nazajutrz po wstąpieniu na tron 
cesarz rosyjski Paweł I zawołał do 
siebie Garika, doktora dworu, którego 
informował się o stanie więzionego 
wówczas Kościuszki. Car wydał roz
kaz aby więźnia traktowano z uprzej
mością t żeby na niczym mu nie zby
wało. Trzeciego dnia po wstąpieniu 
na tron cesarz Paweł I wyjechał w 
asystencji zwykłej do więzienia Ko
ściuszki. Gdy wszedł do celi, w któ
rej znajdował się więzień, oświad
czył:

— Przyszedłem mój generale, aby 
ci przywrócić wolność,

Kościuszko zdumiony skłonił się 
tylko.

Paweł I: Czyli nmie uznajesz, kto 
jestem?

Kościuszko: Uznaję w osobie Paw
ła Imperatora, a w darze przywróco
nej mi wolności, wyższego nad za
szczyt tronu, który posiada.

Paweł I: Ubolewałem zawsze nad lo
sem Waćpana, ale za rządów mojej 
matki nic Mu pomóc nie mogłem, te
raz zaś wziąłem to za pierwszy -wła
dzy obowiązek udarować Wać
pana wolnością: wolnym już Waćpan 
jesteś.

Kościuszko: (skłoniwszy się): Naj-

Imperatorska Mość od dalszego tłu
maczenia się w tej mierze, bo o upad
ku ojczyzny mojej bez żywego poru
szenia ani myśleć, ani mówić nie 
umiem.

Paweł I: Nie uraża mnie to, owszem 
tym więcej Waćpana szacuję; mam 
nawet satysfakcję mówić z nim o 
tym, bo pierwszy raz zdarza mi się 
rozmawiać z obywatelem, w którym 
uznaję, że prawdziwie kocha ojczy. 
znę. Gdyby tak była większa przy
najmniej część myślała Polaków jak 
Waćpan, jeszcze by Polska utrzymać 
się była mogła.

Kościuszko: Ta część większa. Naj. 
jaśniejszy Panie, była zapewne. Obyś 
Wasza Imperatorska Mość mógł byi 
być świadkiem tylu cnót, tyła patrio
tyzmu, których dali dowodv niepo
spolite w czasie ostatecznego powsta
nia! Wiem, jak starano się fałszywe 
a to najgorsze dać Waszej Imperator, 
skiej Mości wyobrażenie o narodzie 
naszym, wystawiono go nawet w 
oczach całego świata jako hordę 
łotrów niespokojnych, nie cierpią
cych rządu i prawa, a przeto niewar
tych egzystencji. Cnotliwy i po
wszechny zapał jedynie do ulepszenia 
losu ojczyzny, do wydobycia jej z 
ucisku i nieładu, buntem nazwano; 
chęci najlepsze obywatelstwa poczyta
no za winę i skutek rozhukanego ja- 
kobinizmu; na koniec przeciw wiel. 
kiej słuszności, nadto 1 przeciwko 
prawdziwym Interesom Rosji, znisz
czenie tej nieszczęśliwej ojczyzny 
przez rozbiór zupełny jej kraju, za 
najzbawienniejszą radę podano; a ile 
stąd zgorszenia niebezpiecznego dla 
państw wszystkich, ile nieszczęścia 
powszechnego ofiar. Gdyby ich 
wszystkich razem zebrany widok 
mógł się zbliżyć do Waszej Impera- 
torskiej Mości, gdyby go nie zasła
niali ci, którzy wszystko za nic ważą, 
byle własnym posłużyli pożytkom i 
dlatego tylko tron otaczają, aby do 
niego prawda 1 ludzkość przystępu 
nie miały: tak wspaniałe, tak dobre 
serce Waszej Imperatorskiej Mości 
wzruszone by zaiste zostało losem na
rodu naszego.

Paweł I (obróciwszy się do swych 
z dala stojących generałów, rzekł): 
Patrzcie, co za żywości

Kościuszko: Daruj, Najjaśniejszy 
Panie, moźem się uniósł za daleko.

Paweł 1: Nie, ale dałeś mi do my
ślenia, mówiłeś do serca mego. Po. 
żegnam Waćpana; teraz proszę nie 
myśl o niczym więcej, jak tylko o 
zdrowiu swoim, dałem rozkazy, aby 
d na niczym nie schodzMo co do 
wygody należy; jeżeli masz co żądać, 
mów śmiało jako przyjacielowi, bo 
jestem prawdziwym przyjacielem 
Waćpana i chcę, abyś był wzajemnie 
mołm.

Kościuszko: Szacunek najwyższy 
i najczulsza wdzięczność będą zawsze 
moim obowiązkiem.

Paweł 1: Dodaj i przyjaźń; adieu, 
do widzenia się.

#
Rozmowę powyższą przeprowadzo

ną przez jej świadka, Maftia Gagarl. 
na, w przekładzie polskim Chodźki, 
czerpiemy z książki Franciszka Pasz
kowskiego pŁ „Dzieje Tadeusza Ko
ściuszki", Kraków 1872, str. 278-281.

Po raz pierwszy, gdyż badanie Arkony 
i Retry były tak ułamkowe', że wyni
ki ich nie dały się określić jako zu
pełnie pewne.

Nauka, władze administracyjne oraz 
ludność Gostkowa dziwnie się jednak 
z tym odkryciem obeszły, a właściwie 
współdziałały świadomie nad niedo
puszczeniem do jego zbadania.

Wysłał wprawdzie Uniwersytet Gry. 
fijeki na to miejsce studenta prehi
storii Wildego, późniejszego badacza 
Wołynia Pomorskiego, ale posłał go 
— jak on sam pisze — z gołymi rę
koma, nie wyposażając go zupełnie w 
konieczne przybory. Nie posiadał on 
nawet zwykłej miary do mierzenia. 
Nie mógł więc dokonywać scislych 
spostrzeżeń.

Administracja zupełnie nie wstrzy
mywała rabunkowej eksploatacji te
renu, by umożliwić przeprowadzenie 
choćby drobnych badań. Na oczach 
Wildego ginęły bezpowrotnie bezcen
ne pamiątki słowiańskiej przeszłości 
tej krainy. W niektórych zaś wypad
kach, gdy udało się Wiłdemu pewne 
fragmenty konstrukcyjne oczyścić i 
przygotować do fotografowania, czy 
przerysowania, to następnego dnia 
nie zastawał po nich śladów, gdyż 
mieszkańcy Gryf ii nocą wyk radli 
drewno tych części na opał i cały 
wysiłek szedł na marne.

Władne niemieckie oczywiście nie 
zainteresowane badaniem słowiań*

skiej przeszłości rzekomo odwiecznie 
germańskich ziem, biernie przypatry
wały się tej rabunkowej pracy po
tomków Wandalów. Dopiero, gdy 
wzgórze zostało w ten sposób prawie 
całkowicie wyeksploatowane z zabyt
ków, rozpoczęła się ingerencja, która 
oczywiście w niczym już nie potrafi
ła dokonanych szkód naprawić.

Przeprowadzone na maleńkim od
cinku badania dowiodły, że osiedle 
to było czterokrotnie niszczone i od
budowywane. Najstarsze powstało 
przed X wiekiem, następne w XI i 
XII. Domy początkowo były małe 
kwadratowe, budowane na zrąb, a 
później większe prostokątne. Od
kryto tu również ulice drewnem wy
moszczone oraz drewniane rynny 
ściekowe. Znaleziono ponadto wie. 
le przedmiotów, jak części siodła dre
wnianego obitego skórą, ostrogi że
lazne, trzewiki skórzane, rozmaite 
kawałki tkanin, pierścionki srebrne, 
pozłacane i brązowe, paciorki bur
sztynowe, brązowe, z karne obu.

Ta wielka ilość bogatych przed
miotów odkrytych na maleńkim od
cinku dowodzi, jaką stratę poniosła 
nasza nauka przez zniszczenie tego 
obiektu. Współuczestniczenie w tym 
dziele nie tylko hitlerowców dowodzi, 
że niszczenie słowiańskich pamiątek 
odpowiadało tendencjom wszystkich 
Niemców bez względu na ich przeko
nania polityczne.

Car PaweTI i Kościuszko
Rozmowa w więzieniu

jaśniejszy Panie, nigdy bym nie ubo
lewał nad losem własnym, ale nigdy 
ubolewać nie przestanę nad losem oj
czyzny mojej.

Paweł I: Zapomnij Waćpan o ojczy
źnie. Przyszła na nią kolej jaka spot
kała tyle innych państw, których pa
mięć w dziejach tyiko została, a w 
tych Waćpan zawsze piękne spomnie- 
nie mieć będziesz

Kościuszko: Obym był raczej za
pomniany, a ojczyzna moja wolną zo. 
stała; upadłe zapewne państw wiele, 
ale upadek Polski nie ma podobnego 
przykładu.

Paweł I: Dlaczego, mój Generale, 
wszakże greckie i rzymskie państwa 
podzielone zostały?

Kościuszko: Prawda, Najjaśniejszy 
Panie, ale były pokonane bronią i 
wprzód wolność niż egzystencję stra
ciły; lecz Polska we wiasnym powsta
niu swoim i wtenczas, kiedy do rząd
nej wolności przychodzić chciała, 
wtenczas gdy najwięcej energii 1 pa
triotyzmu okazała, upadła. Państwa 
tamte, gdyby tylko na własnym chcia- 
ły były przestać i być tak spokojne, 
jak Polska od wieków zawsze być 
chciała, staćby jeszcze zapewne 
mogły.

Paweł I: Ale przyznasz Waćpan, że 
ta wasza Polska nie zgadzała się z In
teresem państw sąsiedzkich i że wasi 
rodacy sami służyli za narzędzia zgu
by ojczyzny.

Kościuszko: Uwolnij mnie Wasza
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Ofiary dr Peiioi
nie były

członkami gestapo
PARYŻ (PAP). Adwokat rodzin 

zamordowanych ofiar dr Petiot, 
Bernay — stwierdził, iż ofiary oskar* 
żonego nie były agentami Gestapo, 
lecz przeciwnie, były prześladowane 
przez Ńiemców, zanim wpadłp w rę
ce Petiot. Zwracając się do sądu ad
wokat Bernay zażądał kary śmierci 
dla jednego z najpodlej szych prze
stępców świata. Petiot nie zgładził 
rumuńskiej aktorki Kahn, gdyż przy
syłała do niego wielu bogatych Ży
dów.

Głód w Hiszpanii 
gen. Franco

WASZYNGTON (PAP-G). Wai
ted Press donosi, iż w Katalonii 
wzrasta rueh oporu przeciwko rzą
dom gen. Franco. Ruch oporu w 
Madrycie posiada rozgałęzioną sieć 
organizacyjną w miastach prowin
cjonalnych i przygotowuje się do 
oswobodzenia Hiszpanii spod terroru 
faszystowskiego. Z powodu głodo
wych racji żywnościowych, niezado
wolenie z rządów gen. Franco wzra
sta z dnia na dzień.

Z Encyklopedii — 
zmodernizowanej

Aprowizacja: Urząd, który zaj
muje się drukowaniem „kart ży
wnościowych".

Cena: Gdy „idzie w górę", mówi 
się, że wszystko tanieje, gdy „spa
da w dół", twierdzi się, że wszyst
ko drożeje. A właściwie, to — eo- 
ny nie ma.

Dorobić się: Pojechać trzy razy 
na zachód i z powrotem.

Edukacja: Siedem klas szkoły 
powszechnej wystarczy. Studia 
następne niepotrzebne.

„Film polski" albo „kfncffkaefm 
Stale jeszcze nikt nie wie co te ta
kiego. Ja też!

Frajer: To samo, co uczciwy 
urzędnik.

Kartki żywnościowo: Mają dato 
wspólnego z aprowizacją, a właści
wie — to nic! Inaczej: nowoczesne 
obrazki, które można oprawiać w 
ramki i wieszać po kolei na Mo
nia

Oszczędność: Ten wyraz powi
nien być wykreślony ze słownika. 
Bo kto ma duże, nie potrzebuj® 
oszczędzać, a kto ma mało, me po
trafi.

żona: Osoba, która straszy „pra
wem małżeńskim" i próbuje doko
nywać cudów przy gotowaniu o- 
biadów. Poza tym tęskni do cza
sów kiedy będzie miała wystarcza
jącą ilość talerzy, aby je rozbijać 
na łysinie zacnego małżonka.

Teatr: Instytucja dostarczania 
przyjemności masom, do której 
jednak wstęp tylko dla wybranych, 
czyli dla tych, co to mają za dużo 
pieniędzy.

Zmartwienie: Zwykły stan dte- 
siejszego śmiertelnika Objaw zre
sztą nie groźny!

Tadeusz H.

Przeżycia z powstania warszawskiego 

TO tutę dni...
A bomby i różnego rodzaju po

ciski jeszcze w gruzy waliły. Kilka 
osób z otoczenia zostało zabitych, 
kilka osób z rodziny więcej lub 
tóej rannych.

Najstarszy syn Bernatowiczów, 
rokujący wielkie nadzieje bohater
sko poległ w akcji powstańczej, 
osierociwszy żonę i synka. Ci, co 
bliżej znali dom Bernatowiczów 
boleśnie odczuli i opłakali stratę 
młodego i dobrego człowieka 
współczując rodzinie.

I nie było rodziny w Warszawie, 
któraby nie poniosła, nie przebola
ła straty swego hib swych naj
droższych.

W ostatnich dniach Powstania 
i u Bernatowiczów odczuwano 
głód...

t fittd pęwdistora. cich* i w»-

Nsipisał Jan Sutorowski

głosu miłość chrześcijańska, po
czucie obowiązku społecznego gó
rowało w takich domach i rodzi
nach ponad wszystko. A takich 
rodzin było w Warszawie bardzo 
wiele i w takich właśnie momen
tach ujawniła się wartość ludzi—

A więc głód i widmo jeszcze 
większego głodu przerażał ludzi.

Zaczęto chwytać, jak już wspom
niałem psy na mięso. Ci, co jedli 
psinę, chwalili, że nie jest tak zła, 
jak ludziom się zdaje. W końcu 
i psów brakło.

W pierwszych tygodniach pow
stania było można na zamianę 
innej żywności dostać trochę koni
ny. Ale prędko i koniny brakło, 
bo konie rekwirowano dla wojska 
i szpitali.

Ns^Btezsj bgte « dziećmi, bo -te 

[nie cbciały zrozumieć, jak trudne 
' i ciężkie było położenie.

Rozległo się więe hasło: Ratujmy 
dzieci!

Zastosowano się do tego hasła, 
oddając dla dzieci, co kto miał naj
lepszego. Ale jak to zwykle bywa, 
byli i tacy egoiści, którzy mając 
zapasy obojętnie przyjęli to hasło...

Komitety opiekuńcze rozdawały 
dla dzieci i niemowląt w niektó
rych dzielnicach mannę, eukier 
i skąpe porcje mleka od zachowa
nych gdzieś krów. Ale znów cho
dzenie po te produkty połączone 
było z niebezpieczeństwem. Poma
gano więc dzieciom przede wszyst
kim w zakresie możliwości danego 
skupiska ludzi w poszczególnych 
schronach...

Z powodu nieodpowiedniego 
i jednostronnego odżywiania prze
ważnie jałową kaszą, a właściwie 
niedożywiania, a najwięcej z po
wodu trującej wody zaczęły graso
wać epidemie.- Wszyscy prawie 
chorowali na żołądki, pęcherze 
i straszne bóle głowy. Brak kana
lizacji pogarszał sprawę. Kopano 
doły ustępowe. Plaga much, które 
ste jstatf BHMńyły Jtó nigdy.

nosiły zarazę. Przestrzegano suro
wo porządku lecz nieuniknione by
ły pod tym względem przestępstwa, 
bo zresztą obawiano się często 
chodzić pod obstrzałem do dołu 
ustępowego. Nawet schrony zanie
czyszczano. —

Cały porządek życia psuł i po
garszał się.

Jakże dręczące te okropne dni 
upływały, jak strasznie ludzie mę
czyli się i cierpieli, a one dni nie 
kończyły się, a każdy dzień przy
nosił eoraz straszniejsze chwile, 
przeżycia 1 wieści, no i w końcu 
beznadziejność..!

W schronie naszym robiło się 
coraz ciaśniej, bo wciąż przyby
wali nowi tułacze ze zburzonych 
czy spalonych domów. Trzeba też 
było z tymi ludźmi dzielić się eo
raz skromniejszą żywnością...

Musieliśmy też dzielić się z nimi 
ich tragicznymi przeżyciam. Co 
dzień nowi przybysze przynosili 
nam najokropniejsze wieści, eo się 
gdzie działo, eo przeżyli, jak ich 
dom i schron bomba Inb pocisk 
rozwalił lub spalił. Szczegółowo 
i obrazowo opowiadali jak wycią-

eych tyciem ludzi ze zdruzgotany
mi nogami, lub miazgę ciał tek 
najbliższych tj. ojców, brad, ma
tek lub dzieci. A zawsze tym opo* 
wiadaniom towarzyszył płacz i ża
łosne zawodzenie—

W końcu prosiliśmy tych mm 
wych przybyszów, aby siedzieli ra
zem z nami, jedli czym się może
my podzielić, lecz niech nie opo
wiadają nam o tych okropno
ściach, które nas tak samo mogą 
spotkać każdej minuty.

— Wiecie eo państwo — ktoś słę 
odzywa aby przerwać przykrą roo- 
mowę — może kto ma karty, zro
bimy sobie partyjkę. —

Też się wybrał — ktoś tarty 
mruknął...

Życie wymagało zaspokojeni* 
swych potrzeb, a ludzie byli po
drażnieni i zdenerwowani do ostat
nich granic. Jakiś drobiazg, nie 
nie znacząca sprawa powodował* 
kłótnie, często awantury—

Bomby i niebezpieczeństwo kwś- 
dej sekundy swoją drogą, * niepo
rozumienia między ladtaai taś 
swoją drogą.

WSI



ILUSTROWANY KURIER POLSKI

Polska na konferencji zbożowej 
w Londynie

na podróż do Kopenhagi Na prze
wodniczącego wybrano brytyjskiego 
sekr. stanu Noel Baker’a, wiceprze- 

i — belgijskiego min.

LONDYN (di). Bavin otworzył kon
ferencję zbożową w Londynie, w któ
rej bierze udział 17 państw europej
skich. Z państw wschodnich w kon
ferencji udział bierze jedynie Polska. 
W konferencji tej weźmie również 
udział b. prezydent Hoover, który wj 
tym celu odłoży swą projektowa-1iwodniczącym 

aprowizacji

Widmo głodu staje przed Europa
8 mil. ton niedoboru zboża w Europie

u nas konieczność zacieśnienia sto
sunków polsko-czechosłowackich. 
Również czechosłowackie koła oficjal
ne wyrażały chęć i potrzebę utrwale
nia przyjaznych stosunków. Ze zdzi
wieniem więc przyjęto wiadomość o 
przemówieniu premiera Firlingera, 
wygłoszonym w miejscowości Dvur- 
Kralove nad Łabą.

Premier Firlinger oświadczył, że 
przy dobrej woli ze strony Pragi i 
Warszawy nasze wzajemne stosunki 
się ułożą. Będziemy dążyli do tego, 
aby nasze bezsprzeczne prawa do 
Kładzka zostały powszechnie uznane. 
Również w interesie Polski leży,

LONDYN (PAP-G). Min. spraw 
sagr. Bevin dokonał otwarcia nad
zwyczajnej konferencji w sprawie 
dostaw zboża dla Europy,

Min, Bevin oświadczył, że pań
stwa europejskie winny: 1. rozpa-

każe światu, iż państwa europejskie 
potrafią rozwiązywać swe własne 
problemy. Ma on również nadzieję, 
iż uda się położyć podwaliny dalszej 
polityki międzynarodowej w sprawie 
aprowizacji dla dobra ludzkości.

abyśmy wspólnie ten problem po 
przyjacielsku rozstrzygnęli. W ten 
sposób bowiem stworzymy wspólny 
wał ochronny przed agresją nie
miecką. W przyjaźni i sojuszu z Pol-I
ską widzimy rękojmię zgodnej współ- | krajami.

pracy Czechosłowacji 1 Pcłski, oraz 
gwarancję pokoju w Europie.

W warszawskich kołach politycz
nych wyraża się powątpiewanie, czy 
uwagi Firlingera, dotyczące Kładzka 
mogą się przyczynić do osiągnięcia 
szczytnych celów, jakie zakreśliła so
bie polityka zagraniczna Czechosło
wacji, a mianowicie do przyjaźni i 
sojuszu z Polską. Ze strony Polski 
okazano wiele dobrej woli. Polska 
opinia publiczna po przemówieniu 
prem. Firlingera gotowa zwątpić w 
dobrą wolę Czechosłowacji.

A przecież — jak to powiedział 
premier Firlinger — bez dobrej woli 
obu stron trudno będzie osiągnąć to, 
co jest wspólnym celem Polski i Cze
chosłowacji, a mianowicie — brater
skie stosunki między tymi dwoma

MehsykDOiitBraPolsM 
jako kraj najbardziej 

potrzebujący pomocy
MEXICO CITY (PAP). Komi

tet Pomocy Ofiarom Wojny, którego 
przewodniczącym jest prezydent 
Meksyku Amalia Castillo Ledon, 
przyłączył się do apelu Meksykań
skiej Federacji Słowiańskiej prze
ciwko zmniejszeniu dostaw (JNRRA 
dla Polski. W apelu tym, podpisanym 
przez prezydenta Meksyku, podkre
ślono konieczność udzielenia wydat
nej pomocy Polsce jako krajowi, któ
ry najbardziej ucierpiał w wynika 
agresji faszystowskiej.

Plan produkcji w marcu 
wykonany

KATOWICE (PAP-G). Państwo
wy plan wydobycia został wykonany

trzyć sprawę -przetrzymania kry
tycznego okresu na przednówku, 2. 
sporządzić dokładniejsze dane o 
zbiorach tegorocznych, 3. starać się 
za wszelką cenę powiększyć produk
cję rolną.

Na konferencję przybyli przedsta
wiciele wszystkich państw Europy, 
nie wyłączając Niemiec, które były 
reprezentowane przez komisję kon
trolną, Z państw wschodnio-europej
skich przybył dotychczas tylko 
przedstawiciel Polski.

Następnie min. Bevin podkreślił, 
że konferencja obecna jest przygo
towaniem do konferencji, która ma 
odbyć się w maju w Waszyngtonie i 
■wyraził nadzieję, że konferencja pc-

Przewodniczący komisji zbożowej 
urzędu aprowizacyjnego, Mac Iver, 
oświadczył, że zapotrzebowanie na 
zboże i mąkę w pierwszym półroczu 
1946 r. wynosi 20—21 mil. ton, a w 
ramach pomocy dla Europy dostar
czonych będzie około 13 mil. ton. 
Wobec tego powstanie w tym okresie 
czasu deficyt, wynoszący 7—8 mil. 
ton.

LONDYN (dr). Premier angielski 
otworzył w angielskiej Izbie Gmin 
debatę nad światowym kryzysem zbo
żowym.

W tym samym czasie europejska 
konferencja zbożowa w Londynie ze
brała się na swe drugie posiedzenie.

Prezydent Bierut do Łużyczan
WARSZAWA (PAP-G). Naród Przesyłając narodowi lużycko-serb-

Polski, pełen podziwu dla nieugięte-
go stanowiska narodu łużyckoserb- 
skiego w walce z germanizmesn na 
przestrzeni stuleci, żywił i żywi głę
boką sympatię dla bratniego narodu 
słowiańskiego.

skiemu bratnie pozdrowienia, naród
polski życzy Narodowemu Komiteto
wi Łuźycko-Serbskiemu w Budziszy- 
nie owocnej pracy nad realizowaniem 
jego słusznych dążeń wyzwoleńczych.

w miesiącu marcu przez przemysł 
węglowy w 102,6 proc. Wydobyto 
3.771.239 ton, co wobec wydobycia w 
lutym 3.285.587 ton, daje w marcu 
wzrost produkcji o 14,8 proc. Po ras 
pierwszy od kilku miesięcy polski 
przemysł węglowy wykonał normę 
planu załadunku węglowego, realizu
jąc go w 103,3 proc.
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O zbicdmach niemieckich dowiedział się dopiero
po zajęciu

NORYMBERGA (PAP). W 97-ym 
dniu procesu prokurator francuski 
Faure przystąpił do dalszego ba
dania Ribbentropa, który załamał 
się w ogniu krzyżowych pytań pro
kuratora brytyjskiego Fyfe’a i po 
powrocie do swojej celi dostał cięż
kiego ataku histerycznego. Oskar
żony zapłątuje się coraz bardziej 
w sieć własnych kłamstw. W pew
nej chwili oświadczył, iż zeznanie 
b. dowódcy policji w Danii w spra
wie żydowskiej jest zmyślone, a 
następnie przyznaje, że na rozkaz 
Hitlera pertraktował z kilkoma 
rządami i opracował plan przy
musowej emigracji Żydów do pół
nocnej Afryki lub Azji. Ribbentrop 
przyznał, iż zwrócił uwagę Musso- 
liniemu i Ci ano, że władze na te
renach francuskich, okupowanych

Majdanka
przez wojska włoskie, udzielają 
poparcia Żydom. Zdaniem jego, 
Hitler miał zamiar przesiedlić Ży
dów europejskich na wyspę Mada
gaskar lub też na wschód.

Trybunał przywołał Ribbentropa 
do porządku, kiedy podniesionym 
głosem, uderzając ręką w stół, wo
łał, iż Abetz nie usunął ani jed
nego dzieła sztuki z muzeum Lu
wru w Paryżu. „Sprzeciwiałoby 
się to rozkazom, wydanym przez 
Hitlera i przeze mnie".

Na pytanie prokuratora Ruden
ko, Ribbentrop upierał się, że nte 
wiedział nic o zbrodniach popeł
nianych w niemieckich obozach 
koncentracyjnych aż do chwili, 
kiedy wojska radzieckie zajęły 
obóz w Majdanku.

Czechosłowacja na błędnej dradze
Premier Firlinger ź e s'uży sprawie pokoju

PRAGA (PAP-G). Od pewnego 
ezasu w niektórych kolach w Czecho
słowacji wysuwane są pewne roszcze
nia terytorialne pod adresem Polski. 
Roszczenia te dotyczą przede wszy
stkim rejonu Kładzka. Jeśt rzeczą 
oczywistą, że istotnym celem tych

śmiesznych roszczeń czeskich — jest 
wznowienie pozycji czechosłowackiej 
w sprawie Zaolzia.

Stanowisko polskiej opinii publicz
nej w tej sprawie je®t jasne. Nie bę
dziemy się wdawali w dyskusję na 
ten temat Niejeden raz podkreślano

W WM? fflrtiłB im
Przemys’ stalowy z braku węgla zmniejszy produkcję
WASZYNGTON (PAP-ms). Strajk 

400.000 górników trwa nadal. Kopal
nie, w których wybuchł strajk zasi
lały przemysł amerykański w węgiel

rg-at Czechosłowacji Karol Frank, 
4X. przyznał się do osobistego wy
dania rozkazu wymordowania 
wszystkich Czechów w obozie kon
centracyjnym w Mauthausen oraz 
do obecności przy wykonywaniu 
egzekucji.
ę prawa sojuszu między Francją 

<3 i Anglią przybiera na aktualno
ści i jak podał rzecznik angielskiego

bizmutowy. Przyczyną strajku jest 
wygaśnięcie w dniu 1 kwietnia umo
wy zbiorowej. W sprawie zawarcia 
nowej umowy zbiorowej nie osiągnię
to porozumienia. W kopalniach pra
cuje 75.000 górników dobywających 
antracyt, z którymi zawarta umowa 
zbiorowa wygasa w dniu 1 czerwca. 
Przemysł ‘ stalowy rozpoczął przygo
towania do zmniejszenia produkcji 
stali wobec braku węgla. Na razie 
posiada zapas węgla na okres 2 ty
godni. Koleje mają zapas na 1 mie
siąc. Również przedsiębiorstwa prze
mysłu samochodowego oświadczają, 
że zmniejszenie produkcji stali odbi- 
je się na pracy w przemyśle samocho
dowym.

min. spraw za.gr. — bardzo prawdo
podobne jest uzgodnienie poglądów 
obu mocarstw odnośnie Niemiec.
TTZ7 związku z trzęsieniem ziemi, 
W jakie miało miejsce na Pacy
fiku, donoszą, że żadna z baz mor
skich nie uległa uszkodzeniu. Ocean 
.w dalszym ciągu jest silnie wzburzo
ny i od wschodu na zachód posuwa
ją się z wielką szybkością fale wy
sokości 12 m.
ryZ Min. Oświaty odbyło się otwar- 

cie czytelni z udziałem min. In
formacji 1 propagandy Matuszewskie
go. Biblioteka czytelni liczy około 
10.000 tomów.

Francuski kontrwywiad wykrył w 
Lotaryngii organizację prohi- 

tlerowską, na której czele stała 25- 
letnia kobieta francuska. Aresztowa
no poza tym innych członków tej or
ganizacji.

Obywatel Polski 
wicemistrzem Anglii

W Londynie odbyły się mistrzo
stwa Anglii w tenisie stołowym. W 
turnieju wzięli udział najlepsi zawod
nicy Anglii, Belgii, Czechosłowacji, 
Francji, Szwecji, oraz nieoficjalnie 
Polski. Polacy Ehrlich i Bergmann 
zakwalifikowali się do ćwierćfinałów, 
w których Ehrlich odpadł, Bergmann 
zaś poszedł do następnej rundy po 
zwycięstwie nad Andreadisem (3:1). 
W finale Bergmann spotkał się z 
Czechem Vanną, któremu uległ w sto
sunku 0:3, zajmując tym samym 
drugie miejsce.

Obaj Polacy mają wkrótce powró
cić do kraju i zasilić naszą reprezen
tację państwową. (J).

Dnia 3 kwietnia l94» .mana opatnona Olejami iw. moja ukochana żona, 
nasza matka, babcia i teściowo, . . p.

Helena z Welonów Sefeura
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 6 kwietnia o godz. 16 z kaplicy cmentarza Nowofarnego.
Msza św. .odbędzie się dnia 3 kwietnia br. o godz. 8.30 w kościele Ks. Misjonarzy.
Bydgoszcz w kwietniu 1946 r. ____________

Dnia 2 kwietnia 1946 r. zmarła niespodziewanie po krótkiej 
chorobie moja najdroższa żona, kochana mamusia, kuzynka i bratowa ś.p.

Ludmiła Kozłowska
przeżywszy lat 41.

O czym donosi w smutku pogrążono rodZillS*

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 6. IV. 1946 r. o godz. 16-te) 
z kaplicy cmentarza Starofarnego w Bydgoszczy

Mały <et'eton |

Rżenie paperowydi koników
śniło mi się siedem gęsi chudych, 

jeden tłusty chrabąszcz i cała rota 
koników papierowych. Zaniepokojo
ny wielce tym snem, opowiadałem 
go bliższym i dalszym znajomym, 
ale każdy inaczej go tłumaczył.

Dopiero moja gospodyni skierowa
ła mnie na właściwą drogę. Pora
dziła mi zabrać ze sobą 50 zł na ho
norarium, wetknęła mi do ręki adres 
i zobowiązała pod aanlocją utraty 
spokoju domowego bym natychmiast 
udał się pod wskazany adres, jeszcze 
raz szczegółowo opowiedział swój 
sen i czym prędzej wrócił do domu 
zdać jej z tej wizyty dokładną re
lację.

Cóż było robić. Z gospodynią swo
ją wolę żyć w zgodzie, więc nie dzi
wota, że jeszcze tego samego dnia 
dzwoniłem do eleganckich drzwi ja
kiegoś indyjskiego — krajowego po
chodzenia — maga. Poczekalnia to
nęła w perskich dywanach. Że je
dnak musiałem dosyć długo czekać, 
więc dokładnie zlustrowałem tu 
wszystko. Wypróbowałem po kolei 
wszyskie poduszki, oglądałem każ
dy grhcik, a nawet odkryłem i za
interesowałem się butelką nafty,

która stała gdzieś za szafą. Podoba
ło mi się tu. Byłbym może tu nawet 
został dłużej, lecz w pewnej chwili 
drzwi się otworzyły i poproszono 
mnie bym łaskawie „ewakuował" 
stąd do gabinetu przyjęć.

Tu też zainteresowałem się ele
ganckim urządzeniem, ale obywatel, 
fakir ze swej strony zainteresował 
się honorarium, które miało być 
płatne z góry. Gdy mu koniecznie 
chciałem wetknąć w rękę ów ban
knot 50-złotowy, dowiedziałem się z 
przykrością, że równocześnie ze 
zmianą taryfy tramwajowej i on 
był zmuszony zmienić swoją — zre
sztą na tych samych podstawowych 
zasadach.

Wprawdzie i u niego można wy
tłumaczyć sobie sen za 50 zł, ale mo
że to zrobić ktoś, komu śni się co
dziennie i kto z góry, na każdą de
kadę miesiąca opłaci ryczałt. Za 
trzeci sen w jednym dniu — gdyby 
się przytrafił osobie, która uiściła 
opłatę ryczałtem — musi już płacić 
tak jak i ja całe 100 zł. Zrozumia
łem to łatwo, no bo wzorował się na 
tramwajach. Byłem ciekawy tylko, 
czy gdy się śni komuś bagaż, musi

również opłacić ten fakt, czy lepiej 
taką sprawę zataić? Nie śmiałem 
się go o to zapytać, zresztą tak sa
mo, jak i nie ośmieliłem się z nim 
targować o honorarium, choć miałem 
na to ogromną ochotę.

Po pierwszych jednak zdaniach 
przekonałem się, że mam do czynie
nia z fachowcem i dobrym znawcą 
swego zawodu. Tłumaczył jasno i 
jakoś przekonywująco. No bo proszę 
posłuchać.

— Siedem gęsi chudych wytłuma
czył mi jako siedem ostatnich lat, 
lat wojny, strachu i głodu. Okres 
ten przetrwałem szczęśliwie, ale był 
to okres taki właśnie, jak go okre
ślił mój „sennowidz". Tłusty chra
bąszcz, to jego zdaniem ostatni mie
siąc, miesiąc naprawdę tłusty, w 
którym codziennie otwieraliśmy pu
szki konserw, moczyliśmy śledzie, 
znosiliśmy do domu sól i kaszę, zo
stawialiśmy zęby w amerykańskiej 
czekoladzie — to miesiąc, w którym 
Wydział Aprowizacyjny dzielił się z 
nami ostatnim gramem masła orze
chowego.

Przyznam się, że ta reinkarnacja 
tłustego chrabąszcza w miesiąc tłu
stego chrabąszcza nie tylko zachwy
ciła mnie, ale i przekonała zupełnie 
do tego dziwnego interpretatora 
snów. No bo rzeczywiście tak było. 
W marcu właśnie nigdy nie czułem 
głodu.

I tu mi jeszcze mój jasnowidz wy
tłumaczył, że śnił mi się tylko jeden 
chrabąszcz, a nie dwa lub trzy dla
tego, że wszystko zdołałem zjeść w 
ciągu jednego miesiąca. No ale prze- 
padło już. Trudno. Zjadło się.

— No a co szanowny obywatel 
powie o tej szarży koników papie
rowych — zapytałem wreszcie?

— Szarża ta— wyjaśniał mi — 
a że wkraczał w dziedzihę przepc- 
wiedzenia przyszłości, więc słucha
łem uważnie. Szarża ta — mówił — 
przysłoni i chude gęsi i tłuste chra
bąszcze, odgrodzi nas od niezbędnych 
do życia produktów żywnościowych 
murem papierowej biurokracji, któ
rego jeżeli ktoś nie zdoła przebić, 
zginie marnie. Mur ten będzie się 
składał z wielu mocnych cegieł pa
pierowych. — I choć się zbliżysz do 
takiej nowej, upragnionej, a widocz
nie niezbędnej „karty wymiennej" 
na krok, odtrąci cię o dziesięć kro
ków brak meldowania. Załatwisz 
meldowanie, to pochodzisz długo za 
administratorem domu, czy szefem 
zakładu pracy, by potwierdzili że 
mieszkasz, żyjesz, czy pracujesz. A 
chodzić trzeba za wszystkim i wszę
dzie rano, właśnie wtedy, gdy sam 
musisz pracować. Gdy zdołasz prze
bić tę pierwszą zaporę, to ten ki
logram chleba wywołany raz na ty
dzień v dwóch ratach schowa ci się 
nie za jednym już bloczkiem, a za

dwoma. Co? Nie wystarcza 140 g na 
dzień? Za mało? — Jeżeli za mało 
to postaraj się obywatelu przejechać 
pewną trasę samolotem, to może w 
drodze obłożą ci ten chleb wędliną. 
No, zapewne, że na to trzeba się ja
koś zasłużyć. Za to na kawę nie bę
dę długo czekał, bo bloczki ze stycz
nia i lutego zgubiłem. Dostanę za 
to w kwietniu na kuponik z marca. 
Zresztą i kto ma bloczki ze wszyst
kich miesięcy niech się nie martwi, 
że będzie długo czekał, bo słyszałem, 
że każda spółdzielnia ma zatrudnić 
do wycinania bloczków fryzjera z 
elektryczną maszynką, a do nakle
jania bloczków na kartony weźmie 
się wszystkich malkontentów i pe
symistów życiowych. Będą mogli so
bie użyć i popłać do woli, bo powo
jenny klej nie trzyma ponoć nad
zwyczajnie.

Przyznać trzeba, że mój czaro
dziej napracował się solidnie „za te 
jedne 100 zł". Mówił jeszcze długo, 
a ja tylko odbierałem defiladę tych 
papierowych koników. Miałem wiel
ką ochotę dosiąść któregoś z nich, 
ale przypomniałem sobie swoją go
spodynię. Tak! Wrócę do domu i o- 
powiem jej wszystko, a potem poło
żę się czym prędzej do łóżka i będę 
marzył, by mi się przyśnił drugi 
tłusty chrabąszcz.

Tadeusz Szweą
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Piątek 5 kwietnia Oieoebójczym i nieuczciwi konwojenci
skazani przez Sąd Doraźny

Kioskarze gazeciarze 
przy stole obradKatolicki Wincentego, Ireny 

Słowiański Borzywoja

Dziś, 5 kwietnia br. o g, 15.30 w 
sali MRN (ratusz, II piętro) odbę
dzie się, stosownie do zarządzenia 
p. Wojewody, zebranie w sprawie 
niesienia pomocy powodzianom. 
Ze względu na wyjątkową ważność 
i pilność sprawy, uprasza się u- 
przejmie Obywateli m. Bydgoszczy, 
jak i przedstawicieli władz i orga- 
nizacyj o bezwzględne i punktual
ne przybycie.

Pomoo dla powodzian. W nie
dzielę 7 bm. wszystkie członkinie 
Koła Opiekuńczego przy PCK pro
szone są o wzięcie jak najliczniej
szego udziału w kweście ulicznej. 
Puszki odebrać można w sobotę w 
biurze PCK przy ul. Trzeciego Ma
ja w godz. urzędowych.
Dziś w piątek w Teatrze Polskim.

BYDGOSZCZ. W dniu wczoraj
szym przed S. O. w Bydgoszczy na 
sesji wyjazdowej w Nakle rozpatry
wana była w trybie doraźnym spra
wa Ireny Blechacz, zam. w Byd
goszczy przy ul. Grudziądzkiej 41, 
oskarżonej o to, że w dniu 30 stycznia 
br. w Nakle pozbawiła życia swe no
wonarodzone dziecko przez zatkanie 
mu dróg oddechowych.

Po przesłuchaniu świadków i przy
znaniu się oskarżonej do popełnio
nej zbrodni, sąd uznał Irenę Ble. 
chacz winną popełnionego przestęp
stwa. Jako okoliczność łagodzącą sąd 
uznał, że Irena Blechacz działała 
pod wpływem wzruszenia i skazał ją 
na karę więzienia 3 lat zaliczając 
jej areszt tymczasowy. (fa.)

Tego samego dnia Sąd Okr. pod 
przewodnictwem dr-a Piziewicza na 
sesji wy azdowej w Nakle rozpatry
wał w trybie doraźnym sprawę Mie
czysława Smaszcza, Floriana Kuja

wy i Edwarda Kamlńskiego, oskarżo
nych o to że dn. 28 lutego ze sta
cji kolejowej w Nakle, działając 
wspólnie, skradli z wagonu 15 wor
ków soli, wagi 750 kg. Sól była wła
snością Państw. Kopalni Soli w Wap
nie. Kradzieży dokonali w Nakle do
kąd przyjechali z Wapna jako kon
wojenci wagonów tejże kopalni. Po

przesłuchaniu świadków sąd przystą
pił do przesłuchiwania oskarżonych 
którzy do winy się pizyznali. gdyż 
przyłapani zostali na gorącym uczyn
ku przez milic ę miejscową i kolejo
wą. Sąd uznał oskarżonych winnymi 
kradzieży i wymierzył każdemu karę 
po 1 roku więzienia z zaliczeniem 
aresztu tymczasowego, (fr)

Tydzień Polskiego Związku Zachodniego (3—10 kwietnia) 

Rcpc’onizficia Ziem Odzyskanych 
LikwMac^n kwsslii niemieckiej w Polsce

Odwieczna walka narodów słowiań
skich o swoje istnienie i niepodle
głość skończyła się zwycięstwem nad 
niemieckimi zaborcami i niemiecką 
tyranią. Od roku już nad Europą po
wiewa wielki sztandar wolności naro. 
dów i pokoju.

Nieubłagany, śmiertelny wróg na. 
rodów słowiańskich legł w proch roz. 
bity, a Polska weszła ponownie na 
prastary szlak Piastów Plemiona le- 
chickie wracają na ziemie ojców, by 
objąć je w wieczyste posiadanie.

Zgrupowane w Polskim Związku 
Zachodnim społeczeństwo polskie roz-

premiera żartu scenicznego Juran 
dota pL „Plecy". Pocz. o g 18.30- 
Kasa czynna od g. 10 do 12 j od 
g. 15 do 18.30.

Religijny koncert wokalno-muzycz
ny. W niedzielę 7 bm. o g. 12 odbę
dzie się w sali Teatru Polskiego kon
cert wok.-muz. o treści religijnej na 
rzecz zakupu pomocy naukowych dla 
uczniów, urządzony staraniem Żarz. 
Kola Rodź, przy Państw. Lic. Ped. 
Wykonawcy koncertu — artyści Żucz- 
kowski, Kuźmiński, Dachtera, Grusz, 
czyński oraz chór „Hasło” i orkiestra 
— dają gwarancję wysokiego pozio
mu artystycznego imprezy. Kasa czyn
na w dniu Koncertu od g. 10 do 12. 
Cena biletu 20—40 zł.

Recital Chopinowski. W niedzie
lę dn. 7bm. o g. 18-30 w auli Gimn 
Kup. (ul. Kopernika), odbędzie się 
recital chopinowski wybitnej szo- 
penistki, laureatki międzynarodo
wego konkursu szopenowskiego w 
Warszawie Marii Bilińskiej-Riege- 
rowej. Koncert poprzedzi dwudzie
stominutowy odczyt prof. W. Ru
dzińskiego. Zapowiedź tego kon
certu ze względu na czar muzyki 
Chopina, nazwiska koncertantki i 
prelegenta wzbudziła duże zain
teresowanie. Bilety do nabycia w 
kasie Teatru Polskiego, Al. 1 Maja 
68, w g. 10—13 i.od g. 16—18.30.

Dnia 6 bm. w sali ZWM odbędzie 
się walne zebranie Okr. Zw. Ci^żko- 
atletycznego.

PROGRAM RDK
5 bm. Zjazd Deleg. Prac. Państw. 

Woj. Pom.
7 bm. g. 17. Wielka uczta satyra 

Str. Demokratyczne.
8 pm. g. 18.39. Odczyt pt. Bogac

twa Ziem Odzyskanych (Problem 
Osiedleńczy).

10 bm. g. 10. Zjazd starostów i 
prezydentów Woj. Pom.

TEATR POLSKI
Piątek: Plecy. Sobota: Plecy. Nie

dziela, g. 15: Sprawa Moniki, g. 18.30: 
Plecy.

TEATRY ŚWIETLNE
Pomorzanin: Człowiek, który żył 

dwa razy. Wolność: Dni i noce. Orzeł: 
Cyrk. Polonia: Sportowiec mimo woli. 
Bałtyk: Konflikt.

DYŻURY APTEK
Centralna. AL 1 Maja 27, Pod Zło

tym Orłem Stary Rynek i

©c£buda|e natwsęksRą
Powstał Komitet Budowy i Poświęcenia Organów 

w Ko ciele św Wincentego a Paulo
Pod przewodnictwem ks. prób, raniem funduszów zajmie się sekcja 

Giemzy odbyło się w salce parafii finansowa w osobach pp.: dyr. Woj- 
Wincentego ń Paulo na Bielawkach 
zebranie konstytucyjne Komitetu Bu
dowy i Poświęcenia Organów w 
kościele św. Wincentego a Paulo.

Wielki ten, jedyny w swoim rodza
ju pod względem architektury koś
ciół, najbardziej ucierpiał spośród 
wszystkich świątyń bydgoskich. 
Niemcy, zmuszeni do opuszczenia 
miasta, podpalili świątynię i zabudo
wania klasztorne. Pastwą płomieni 
padły oba skrzydła budynku klasztor
nego, a świątynia sama poniosła 
trudne do powetowania straty.

Dzięki wysiłkom proboszcza pa
rafii i życzliwemu ustosunkowaniu 
się do spraw kościoła władz państwo
wych i OKZZ, uzyskano dla świąty
ni organy, które zastąpią wykradzio 
ny przez okupanta instrument. Ko
sztem kilkuset tysięcy złotych instru
ment zdołano doprowadzić do stanu 
używalności, a poświęcenie go nastą
pi w Wielką Sobotę.

Obecni na zebraniu zgodnie posta
nowili poprzeć swym wysiłkiem spra
wę organów i samego kościoła, a w 
celu spłacenia reszty długu powsta
łego przez remont organów i zdoby
cia dalszych funduszów na cele bu
dowy kościoła powołali do życia Ko
mitet, na którego czele stanął dr St. 
Haupe. Sekretarzem wybrany został 
dyr. Drewek. Do sekcji propagando
wej weszli: dyr. Rozgł. Pomorskiej 
p. T. Kański i red. Klessa. Sekcję tę 
zamierza się rozszerzyć przez powo
łanie red. St. Ziemaka, red. Ryszew- 
skiego i red. E. Łabentowicza. Sekcję 
artystyczną tworzą: prof. A. Rezler, 
p. Podejko i prof. Wesołowski. Zbie-

Ciechowskiego, dyr. Ciszewskiego, 
Werno i Borysa.

Dyr. T. Kański obiecał poczynić 
Starania, aby fragmenty z uro
czystości poświęcenia organów, po
łączonej z koncertem, na który złożą 
się muzyka organowa, występy so
listów i chóru „Hasło",’transmitowa
ne były na falę ogólno-polską.

poczęło walkę i prowadzić ją- będzie 
konsekwentnie, aż do skutku. W myśl 
swego programu Polski Związek Za
chodni walczy: O pełną repolonizację 
Ziem Odzyskanych, o całkowite zlik
widowanie kwestii niemieckiej w Pol- 
see, o prawne i faktyczne wcielenie 
Zachodnich Ziem Odzyskanych do 
Polski.

W realizowaniu tych postulatów 
musi wziąć udział cale społeczeństwo 
polskie, gdyż wtedy tylko jednością 
silni w zgodnej współpracy nad bu. 
dową Polski Odrodzonej z nad Odry 
i Nisy odepchnąć się już nigdy nie 
damy.

Tydzień PZZ trwa od 3 do 10 bm. 
Wypełnijmy swe obowiązki wobec 
historii, popierając akcję PZZ.

Bardzo sprawnie pod przewod
nictwem p Nyki działające Stow. 
Kioskarzy i Gazeciarz)' obradowało 
nad swoimi sprawami zawodowy
mi w salce hotelu „Metropol" Pre
zes Nyka zreferował wszystkie ak
tualne sprawy kioskarzy 1 gazecia
rzy, a zwłaszcza sprawę stosunku 
do nich Polskiego Monopolu Tyto
niowego. imowioną obszernie na 
łamach „IKP“ w nr 89. Członkowie 
uzupeimli wywody swego prezesa 
uwagami i -żalami z własnych 
przykrych doświadczeń z tym 
przedsiębiorstwem monopolowym. 
Kioskarze i gazeciarze to przeważ
nie inwalidzi wojenni lub sieroty 
i wdowy po poległych i pomordo
wanych ofiarach niemieckich. Na
leży im się inne traktowanie ze 
strony P. M. T. Ludzie ci stanow- 
czu domagają się uznania przysłu
gujących im praw. Specjalna de
legacja, wybrana na zebraniu, uda 
się do Ministra Skarbu w celu 
przedstawienia mu ciężkiej sytu
acji zagrożonych w swej egzysten
cji kioskarzy bydgoskich. Detali
czna sprzedaż we własnych skle
pach P. M. T. podrywa byt płacą
cych wysokie podatki licznych kio
skarzy inwalidów wojennych.

Gazeciarze oprócz swoich spraw 
zawodowych omawiali sprawę wy
kupu kart rejestracyjnych. Wkrót
ce w Bydgoszczy sprzedaż gazet na 
ulicach zostanie uporządkowana. 
M. in. gazeciarze otrzymają spe
cjalne kosze do gazet

Przy Placu Wolności rozpoczęto 
rozbiórkę ruin spalonego domu Be- 
rendta. Na uzyskanym placu budow
lanym PKO wybuduje okazały gmach 
bankowy.

Podejrzany osobnik rani sierżanta 
Milicji. W kawiarni „Astoria" obec-,

BYDGOSZCZ. Swego czasu dono
siliśmy o aresztowaniu Stanisława 
Goncarzewicza, ślusarza, zam. w 
Bydgoszczy przy ul. 1 Maja 104, sto
jącego pod zarzutem spowodowania 
nieumyślnej śmierci swej 7-letniej 
córeczki, Teresy.

W dniu wczorajszym przed Wydz. 
Karnym S. O. stanął oskarżony Gon- 
carzewicz, nie przyznając się do za
rzucanego mu czynu. Na rozprawę 
powołano świadków, którzy złożyli 
zeznania nieobciążające Gonearzewi- 
cza. Wezwano również p. dhJawor- 
ezuk, która przywołana przez żonę 
oskarżonego dla stwierdzenia zgonu 
córeczki, zeznała przed sądem, iż po 
obu stronach głowy dziecka w oko
licy skroni zauważyła dwa sińce, 
wskazujące na to, iż dziecko został" 
uderzone jakimś twardym narzę- dzie się w RDK przy Al Lgo Maja 14 
aam. ioaa oskarżonego zeznawała |w Bydgoszcxy walne zebranie człon-

w śledztwie, jakoby dziecko sińce owe 
odniosło przy upadku z łóżka. To sa
mo stwierdzają świadkowie, którym 
o tym mówiła Goncarzewiczowa w 
kilka dni po wypadku. Fakt jednak, 
że dziecko „marło jeszcze tego same
go dnia po rzekomym pobiciu przez 
ojca, zmusił władze sądowe do prze
prowadzenia ekshumacji i sekcji 
zwłok.

Powołany jako biegły dr Maj
chrzak, zeznaje, że oględziny zwłok 
wykazują krwawe wylewy podskórne

Zebranie Związku Szoferów od
będzie się w niedzielę 7 bm. o g. 16 
w Domu Rzemieślniczym (Jagiel
lońska 32).

W dniu 14 kwietnia o g. 10 odbę-

W spiwte poiShich fiowofiów toisam o£c
W związku z naszym artykułem, 

podkreślającym konieczność likwi
dacji dowodów tożsamości w języku 
niemieckim wystawionych przez oku
panta dowiadujemy się z Wydziału 
Ewidencji Ludności przy Zarządzie 
Miejskim w Bydgoszczy, Nowy Ry
nek 1, że urząd ten nie czyni prze
szkód w uzyskiwaniu polskich dow> 
dów tożsamości wszystkim tym, któ
rzy nie posiadają żadnych dowodów. 
W poszczególnych wypadkach dowo
dy mogą uzyskać także te osoby, któ
re posiadają dokumenty niemieckie 
a dla których posiadanie polskich do
wodów staje się koniecznością. Zmia
na wszystkich dowodów niemieckich 
na dowody polskie jest w tej chwili 
niemożliwa ze względów technicz
nych. Przede wszystkim pociągnie to

za sobą poważne wydatki na które w 
tej chwili państwo nie może sobie po
zwolić, a następnie sprawa sama wy
maga gruntownych organizacyjnych 
przygotowań. Nie mniej Minister
stwo Administracji Ogólnej", jak nas 
z miarodajnej strony informują, czy
ni już przygotowania w kierunku za
opatrzenia ludności w dowody pol
skie.

Zamieszczając powyższe informa
cje, nie możemy jednak nie podkre- 
ślić, że sprawa zamiany niemieckim 
dokumentów tożsamości na dokumen
ty polskie jest zagadnieniem palą
cym. Odnośne czynniki państwowe, od 

których rozwiązanie tej sprawy za
leży, winny uczynić wszystko, abyśmy 
niepotrzebowali legitymować się do
wodami niemieckimi.

Start p’ywakow pomorskich
W niedzielę, 7 kwietnia br. orga

nizuje KKS „Grom" w Gdyni w ba
senie Szkoły Morskiej pierwsze za
wody pływackie z udziałem pływa
ków z Bydgoszczy i Torunia. Kon
kurencje obejmują: dla mężczyzn: 
wyścig 60 i 100 m styl, dowolnym, 
60 i 100 m styl, klasycznym, 100 m 
styl, na wznak, sztafeta 5X40 m 
styl, dowolnym oraz 3X60 m styk 
zmiennym, dla kobiet: 60 i 100 na 
styl, klasycznym.

Zgłoszenia przyjmuje KKS Grom 
Gdynia Eks. Kol. PKP.

ny w lokalu sierżant MO, Jan Krauze, 
zażądał od manipulującego rewolwe
rem Franciszka Sikorskiego, szofera, 
lat 27, (PI. Piastowski 4) okazania 
zezwolenia na posiadanie broni Po
nieważ Sikorski zezwolenia nie posia
dał, a rewolweru oddać nie chciał, 
urzędnik usiłował odebrać broń prze
mocą. Podczas szamotania padł strzał, 
raniąc milicjanta w nogę. Czy strzał 
był umyślny, czy też przypadkowy 
wyjaśni śledztwo.

Jak donosiliśmy przed kilku dnia
mi, Milicja oddała władzom sądowym 
złodziei, usiłujących przekupie funk- 
c onariuszy MO. Toczące się śledz
two ujawniło szereg szczegółów tej 
sprawy. Zatrzymany przez milician-

w okolicy potylicy i podaje w wątpli
wość twierdzenie oskarżonego, iż 
dziecko wypadło z łóżka, ponosząc 
przy tym obrażenia.

Sąd po naradzie wydał wyrok ska- 
eujący oskarżonego na karę więzie
nia półtora roku, jednak na wniosek 
obrońcy, aby oskarżonego uwolnić z 
aresztu, sąd udaje się ponownie na 
naradę i przychylając się do wniosku 
obrony, wydaje wyrok uwalniający z 
aresztu, gdyż nie zachodzi obawa 
ucieczki oskarżonego.

ków Towarzystwa Uniwersytetu Ro. 
botniczego, celem wyboru nowego za. 
rządu.

tów Kazimierz Głód obrabował wagon 
kolejowy z towarów UNRRA. Dalsze 
szczegóły podamy.

Fałszywy oficer. Do Komendy mia
sta WP doprowadzono podejrzanego 
Stefana Graję, ubranego w mundui 
podporucznika. Zatrzymany okazał 
się dezerterem Milicji z IV. Kom.

Brda kryje tajemnice. W ostatnich 
dn władze milicyjne wyłowiły zwłoki 
kilku mężczyzn. W pobliżu szałasu 
PKS wydobyto zwłoki mężczyzny w 
średnim wieku takiegoż wzrostu o sil
nej budowie ciała. W pobliżu zni
szczonego mostu na ulicy Spornej 
wyłowiono zwłoki mężczyzny rów
nież w średnim wieku, wzrostu około 
1.70 mtr, zaś naprzeciwko Bydg. Fa
bryki Dykt odkryto rozkładające się 
zwłoki mężczyzny lat około 55-ciu.

Pożary. W domu dawn. BeDeTe 
przy Al. 1 Maja od pieca żelaznego, 
na którym rozgrzewano pokost, zapa. 
Wy się materiały łatwopalne, m. In. 
lakier, kalafonia i pokost. Ogień uga
szono piaskiem i wodą z hydranetki. 
Przy Wełnianym , Rynku 10 w pew
nym warsztacie spłonęły worki, sien
niki i posadzka lokalu. Straty niewiel
kie. Przy Al. 1 Maja 147 jedną linią 
wężową ugaszono pożar szopy, w 
której nagromadzone były stare ma
teriały.

Śmierć we wrzątku. W mieszkaniu 
pracownika PKP Feliksa Smolińskie
go (Kwiatowa 2) skutkiem nieostroi* 
nośd 5-letniej siostry, Urszuli, do ko
tła z wrzątkiem, stojącego w kuchni, 
wpadf mały Andrzej. Dziecko doznało 
oparzenia trzeciego stopnia i zmarło 
w Szpitalu Miejskim na Bielawkach.

KINO ORZEŁ 
„CYRK"

„Cyrk" jest filmem czysto pro
pagandowym i spełnia swoje zada- 
nie. Jakkolwiek Amerykanie przed
stawieni są w tym obrazie nieco 
groteskowo. Do „ogromnych prze
winień" obecnie już na pewno ma 
należy posiadanie dziecka nieślub
nego Amerykanki z murzynem. 
Piękne są sceny, kiedy murzyniąt- 
ko serdecznie przyjęte przez publi
czność cyrkową, przechodzi z rąk 
do rąk. Różnice rasowe zapewne i 
w Ameryce przeszły do historii. 
Na uwagę zasługują wspaniale 
skomponowane, bogate w efekty 
świetlne sceny rewiowe, dorównu
jące w zupełności rewiom nowo
jorskim. Technika filmu stoi na 
wysokim poziomie. Obraz odbiegł 
dość daleko od szablonowych fil
mów cyrkowych i wart jest zoba
czenia. W nadprogramie reportai 
z pobytu marsz. TIto w Polsce.

Biura Urzędu WF i PW oraz sekr. 
Rady WF i PW mieszczą się przy ul. 
Libelta 5, tel. 14-53.

Brda—Pahiczanka. Ciekawe to spot, 
kanie piłkarskie odbędzie się w nie
dzielę 7 bm. o g. 15 na Stadionie 
Miejskim. Przedmecz o godz, 13,30.

ROZGŁOŚNIA POMORSKA 
Sobota, dnia 6 kwietnia

5.57 Progr. og.-polski. 7.05 Progr. 
lok. 7-10 Progr. og.-polski. 8-30 
Wiad. miejsc. 8.35 Progr. dla ra
diowęzłów 845 Konc. życz. 1145 
Pog. roln. opr. H. Apanasowicz. 
11-57 Progr. og.-polski. 14 40 Kom. 
InsL Hydrogr. 14-45 Naukowcy 
przed mikr. 15.00 Konc. kap. lud. 
pod dyr. Fr. Małego. 1515 Chor 
„Hasło" — pieśni ludowe. 15.25 
Konc. kap. lud. 15-35 Pog. pL „Wal
ka z przestępczością" opr. prok. 
M. Madej. 15.45 Inf. miejsc. 16.00 
Progr. og.-polski. 21-00 Myśl de- 
mokr. w lit. poi. „Walka jednostki 
z kastowością społeczeństwa w 
„Lalce" Prusa opr. dr J. Piechocki. 
21.15 Teatr Wyobraźni — słuch. pL 
„Pułapka Miłości". 21.50 Pog. tu- 
ryst w opr. Wł. Melickiej. 2155 
Kron. dnia. 22.00 Progr. og.-polski. 
23,35 Konc. życz. 24-00 Zak. aid.
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Powolne przedsiębiorstwo poszukuje 
możliwie od natychmiast pierwszorzędnej 
KSIĄŻKOWEJ - BILANSISTKI

z dobrymi referencjami. Ofert) proszę 'Jerowa' 
22*1 r do ,,JKP" Bydgoszcz pod ,,B » an i . * <•"

Włos się łamie! — Włos roypada! 
Go z fym zrobić ? — 9yta 9an ? 
STie rozpaczaj. — cluż jest rada! 
Od „SSmiSW „1£opnis<nn '

OGŁOSZENIE przetargu na dzierżawę jezior
Nadleśnictwo Państwowe Zaborowe (w Zaborowie) powiat 

Olsztyn wydzierżawi w drodze przetargu pisemnego prawo 
rybołówstwa i użytkowania trzciny na jeziorach śródleśnych 
Okręgu Mazurskiego, a mianowicie: jeziora Kosno, Seiwent, 
Czerwonka Duża, o ogólnej powierzchni ca 868 ha.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg 
na jeziora Kosno, Serwent, Czerwonka Duża" należy składać 
w tut Nadleśnictwie Państwowym w Zaborowie do dnia 
13 kwietnia 1946 r. godz. 11-ta. O godz. 12-tej nastąpi otwar
cie nadesłanych ofert w obecności ewentualnie przybyłych 
oferentów.

W ofercie należy wymienić nazwę jeziora oraz wyso
kość oferowanego czynszu dzierżawnego w kg ryby wybo
rowej z 1 ha lustra wody w stosunku rocznym. Równocześnie 
musi oferent w swej ofercie napisać, że warunki przetargu 
i dzierżawy są mu znane i poddaje się im w zupełności bez 
zastrzeżeń.

Wyniki przetargu podlegają zatwierdzeniu przez Dyrekcje 
Lasów w Olsztynie, która zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu bez podania 
przyczyn i jakichkolwiek odszkodowań z tego tytułu.

Odnośnie złożone] oferty musi oferent -wpłacić w kasie 
Nadleśnictwa wadium w wysokości 10*/« oferowanego rocz
nego czynszu dzierżawnego. Wadium to jest zwrotne w razie 
odnowienia oferty, w razie zaś przyjęcia jej zostanie zatrzy
mane jako kaucja na zawartą umowę bez oprocentowania. 
Warunki dzierżawy można przeglądnąć w biurze Nadleśnic
twa względnie w Dyrekcji Lasów w Olsztynie w Biurze Użyt
ków Ubocznych i Gospodarstw Nieleśnych, pokój nr 41 w dni 
powszednie, w Nadleśnictwie w czasie od 10—12-tej, w Dy
rekcji Lasów od godz. 10—12-tej.

Nadleśniczy Państwowy 
(PAP 2324r) (—) T. Metzig

OGŁOSZENIE PRZETARGU NA DZIERŻAWĘ JEZIOR
Nadleśnictwo Państwowe w Ustroniu wydzierżawi w dro

dze przetargu pisemnego prawo rybołówstwa i użytkowania 
trzciny na jeziorach śródleśnych Okręgu Mazurskiego, a mia
nowicie: 1. Łańsk (dawn. Lanskersee) o pow. 1129.81 ha, 
2. Ustrych o pow. 98,29 ha, 3. Jeiguń (dawn. Gelguhnen) 
o pow. 34,12 ha, 4, Galek o pow. 8,58 ha, 5. Oczko o pow. 
5,87 ha.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Przetarg na 
jezioro” (nazwa jeziora) należy składać w tut. Nadleśnictwie 
Państwowym Ustronie (Neu Ramack) pow. Olsztyn, gm Bu
tryny, do dnia 18 kwietnia 1946 r. godz. ll-ta. O godz. 12-tej 
nastąpi otwarcie nadesłanych ofert w obecności ewentualnie 
przybyłych oferentów.

W ofercie należy wymienić nazwę jeziora oraz wysokość 
oferowanego czynszu dzierżawnego w kg ryby wyborowej 
z 1 ha lustra wody w stosunku rocznym. Równocześnie musi 
oferent w swej ofercie napisać, że warunki przetargu i dzier
żawy są mu znane i poddaje się im w zupełności.

Odnośnie złożonej oferty musi oferent wpłacić w kasie 
Nadleśnictwa wadium w wysokości I0*/e oferowanego rocz
nego czynszu dzierżawnego. Wadium to est zwrotne w razie 
odmówienia oferty, w razie zaś przyjęcia jej zostanie zatrzy
mane jako kaucja na zawartą umowę bez oprocentowania 
Warunki dzierżaw-y można przeglądnąć w biurze Nadleśnic
twa względnie w Dyrekcji Lasów w Olsztynie w Biurze Użyt
ków Ubocznych i Gospodarstw Nieleśnych, pokój nr 41 w dni 
powszednie, w Nadleśnictwie w czasie od godz. 10—12, w Dy
rekcji Lasów od godz. 10—12.
(PAP) Nadleśniczy (—) Mizerski

BI bANOŁOWt

Lokale handlowe, składy — 
Gdynia, Orłowo, Sopot, Oliwa 
potrzebne. Kupcy sytuowani; 
zwrot kosztów remontu. Biuro 
Pośredniczę, Gdynia, Starowiej- 
ska 7. (2318-

Sprzedam wirówkę mleczar
ską Alfa-Lawal napędową.350 L 
Bydg., Płocka 13/2, Bielawki.

(2585

Badyki/ay sroćeU przeciw 
wypada ta włosów ; table

towi poleca Firma'

Lab»r. Chsm. Fa_m.
Bydgotzcr, Jagiellońska 32 

Telefon 17-86

Sprzedajemy — kupujemy 
różne motory, maszyny młyń
skie itp. „Tebako". Warszawa, 
Hoża 27.(2331r

Motorpompę z wężami w do
brym stanie kupimy. Oierty 
kierować: Straż Pożarna Piotr
ków Kuj. (2023r

Mikę drobną oryginalną do- 
starczymy każdą ilość. War
szawa, Hożą 27, „Tebako".

(2298r

Poszukuję od zaraz 

karmelka rza 
fachowca z długoletnią praktyką 
Zgł. Fabryka Ptertsików i Cukierków 

PAWEŁ BORKOWSKI 
Grudziądz, Św. Wojciecha 24

Aleksander Jakubowski
Hurtownia papieru 

i materiałów piimiennnych

ArtylrBły Pulignfitnt - FłtŁj ,.Iha'

Szczecin, ul. Mal<ows><iego 26
wejście z ul. Bogusława

Wysyłamy również za 
zaliczeniem pocztowym

r rottzy — aparaty ortopedyczne — 
pesy brzeszn? — bandaże do kału — 

własnego wynalazku — itp.
p o I e c c 2305 r

Zakład Ortopedyczny Braci Kamińskich
w Toruniu ulica w. Ducha nr 21

Fotoaparat Leica lub Retina 
oraz kanarka kupię. Oferty: 
IKP Bydg. „2594". (2594

Okucia dla rymarzy i stola
rzy poleca Skład artykułów 
żelaznych. Łódź, Północna 1. 

(2326r

Kupimy konserwator i ma
szynę do lodów. Kawiarnia 
„Tęcza" Bydg., Al. 1 Maja 105. 

(2598

Walce granitowe kupię o dłu* 
gGści 30—50 cm z napędem 
elektrycznym dla przemysłu 
farmaceutyczno-kosmetycznego. 
Oferta pod „B. I." Bydg.

(2596

Techniczny Bazar, Warszawa, 
Hoża 27 sprzedają — kupuje 
różne maszyny, przybory iniyń- 
skie itp. (2297 r

Fabryka grzebśent Alojzy Lu- 
sar. Krotoszyn Wlkp. poleca 
grzebienie dó kurzu rogowe, 
oraz mączkę rogową. Zakupu
jmy stale rogi, celuloid i gala- 
lit w płynach. Płacimy aajwyż 
sze ceny. (2267r

Kupujemy mleko w proszku, 
wanilinę i inne surowce do cze
kolady, cukrów. „Jantar", Byd
goszcz, Sobieskiego 6. (1724r

„RYBAK" — sieci, liny sznu
ry, haczyki, bawełna rybacka, 
buty gumowe. Gdynia, Święto
jańska 47. Wysyłamy pocztą.

(2309r

Hurtownia włókiennicza M. 
Wesołowska i Ska Łódź ul. 
Stefana Jaracza (dawn. Cegiel- 
niana) poleca obicia meblowe, 
korty, podszewski itd. (2274

Koszule, krawaty poleca Pra
cownia krawatów i koszul w 
dużym wyborze po cenach hur
towych. Edward Krysiak, Łódź, 
Piotrkowska 136. tel. 137-07.

Bieliznę damską, pończochy 
w dużym wyborze poleca Zo
fia Serafinowicz, Łódź, Nowo- 
miejska 4. (2310r

Węgiel drzewny stale na 
składzie. Bvdg_ Chodkiewicza 
15. (2350

Futra różne, skórki futerkowe 
materiały włókiennicze konfek 
cję męska galanterię skórzana, 
podróżną poleca Skład Włó
kiennicze-Futrzarski — E Wiś
niewski Gdynia. Świętojańska 
36 (I869r

Introligatorskie maszyny, pa
piery. druty dostarcza INTER- 
PRINT Kraków św Gertrudy 
12 tel 575-80. (1663r

Kupno — sprzedaż — zamiana 
— domów, gospodarstw, skła
dów każdego rodzaju przepro
wadza korzystnie „Pogoń". Po
średnictwo Nieruchomości, Sp. 
z odp. udz. Bydgoszcz. Dwor
cowa 51/11. tel.33-16. (2476

BIELIZNĘ JEDWABNĄ i try
kotową Ichermaise) poleca War
szawska Wytwórnia „SyrenKa" 
M. Stawiski (Hurt.). Łódź, Al. 
Kościuszki 93 m. 25 (przy 
Głównej). (2093:

.POŃCZOCHA KRAJOWA 
Sp. « o o. Hurtownia Pończoco 
i Wyrobów Tekstylnych. Łódź, 
ul Nowomtejska 12. tei. 100-32.
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H POSZUKUJE Slip OD g
H na Poznań:

kierownika mechanicznych zakładów produkcyjnych
=E kierownika warsztatu na obróbkę EE
S kalkulatora samodzielnego

kierownika referatu zaopatrzenia warsztatów
:== kierownika referatu maszyn rolniczych EE

S nis Intnnslm: ==
== Monterów na traktory amerykańskie i niemieckie ==
— Podania z życiorysem składać do Państwowego Przedsiębiorstwa ss 
EE Traktorów i Maszyn Rolniczych Oddział w Poznaniu, ==
~ Plac Wolności 14 — Referat Personalny. EĘE
śE Podania nie uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi. sstsr EE
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Pracownia toreb damskie* i 
galanterii rymarskich oraz 
sprzedaż dodatków. R. Gajda, 
Łódź, Piotrkowska 31. tel 264-04 

(1946r

Materiały bielskie, futra, 
skórk: futerkowe, kupuje — 
sprzedaje F-ma „Alwir". Gdy
nia, Świętojańska 75, tel. 272-70.

..Viktoria’ klei kauczukowy 
do dętek wysyłamy za zalicze
niem Reklama. Łódź, Piotrków 
ska 46 (2031 r

Kupię maszynę cholewkarską, 
krawiecką damską, bębenko
we Bydgoszcz Długa 47/7 w 
podwórzu. L piętro. (2460

Maszyny biurowe remonty, 
konserwacje, przebudowa pisma 
na układ polski w 24 godz. Na 
czas remontu wypożyczamy in
ną maszynę. Zakupujemy ma
szyny biurowe nawet zniszczo
ne i połamane. Zakład Repeta- 
r-yjny Maszyn Biurowych Ja
nus? Skarbonkiewic? — Byd
goszcz. Pomorsko 53, tel 30-15

H a* & ąg H
Zagubiono dokument wojsko

wy, wystawiony na Amalię 
Śląskowską oraz klucze. Ucz
ciwego znalazcę proszę o zwrot 
do IKP Bydg. (2597

Natychmiast potrzebni dwaj 
fryzjerzy, męscy i fryzjerka — 
posada stała. Zgłoszenia kiero
wać: Franciszek Rusinek, Ko
szalin Plac Gwiaździsty 7, Po
morze Zachodnie.

Urządzenia chłodnicze repe
ruję, przebudowuję i kon
serwuję. Specjalista chłodni
czy. Zgłoszenia: Gdynia-Orło- 
wo, ul. Inżynierska 52, m. i, 
Bronisław Lassa. (2316r

Rutynowany kupiec lat 50, 
posiadający ubikacje z biurem 
i garażem, blisko ekspedycji 
towarowej i dworca w Gdań
sku — poszukuje przedstawi
cielstwa lub przystąpi do spół
ki. Wrzeszcz, ul. Dworcowa 15, 
m. 8. (2317r

Drogista młodszy ze znajomo
ścią fotografii potrzebny na
tychmiast Prowincja. Wolne 
utrzymanie, mieszkanie. Ofer
ty z podaniem warunków do 
IKP Bydg. „300". (2592

Maszynistka poszukuje posa- 
dv. Oferty: IKP Bvdg. pod 
„M. Z.". (2586

Panią, którą obraziłem na ul. 
Dworcowej dnia 2. 4. 46 r. w 
obecności znajomego Pana ser
decznie przepraszam. Staszek M.

(2589

Maszynistka poszukuje posa
dy. Oferty: IKP Bydg. pod 
.,2588".

Poszukuję mieszkania dwu- 
ookojowego z kuchnią w Gdy
ni. Oferty: IKP Gdynia „2587".

Agentów portretowych do 
przyjmowania zamówień na 
portrety „Semi-Email" poszu
kuje „Emalia" Nawrocki. Kiel
ce. Skrytka 53. |2099r

Pomoc domowa samodzielna 
z gotowaniem natychmiast po
trzebna. ZgL: W. Piechocka, 
Damasławek, pow. 'Wągrowiec.

(2329r

Państwowe Przedsiębiorstwo! 
Traktorów i Maszyn Rolniczych 
Bydgoszcz, Grunwaldzka 24 po
szukuje 2 wykwalifikowane si
ły biurowe .obeznane z branżą 
maszyn rolniczych i trakto
rów. (PAP 2325r

Poważne przedsiębiorstwo 
przemysłowe na Wybrzeżu za
trudni natychmiast: niterów do 
konstrukcji stalowych i prac 
wodoszczelnych, spawaczy kon
strukcji stalowych i spawań 
kotłowych, konstruktora dla 
konstrukcji stalowych mostów 
i budynków, konstruktora dla 
konstrukcji dźwigowych, kon
struktora dla konstrukcji suw
nicowych, konstruktora maszy
nowego, inżyniera dla kierow
nictwa oddziału mechaniczne
go, inżyniera dla kierownictwa 
oddziału elektroenergetyczne
go, kierownika handlowego z 
długoletnią praktyką i rozle
głym doświadczeniem przemy
słowym. Oferty z podaniem 
kwalifikacji, referencji i uposa
żenia kierować do Administra
cji „Ilustrowanego Kuriera PoŁ 
sikego" pod nr 2323. (2323r

Obwodowy Zarząd Drogowy 
w Myśliborzu przyjmie od za
raz na etat Ministerstwa Komu
nikacji: 1. technika drogowego 
na stanowisko zastępcy kierow
nika, 2. kreślarza, 3. księgowe
go na etat samorządowy, 4. dro- 
gomistrza, 5. dróżników oraz do 
pracy akordowej: 6. tłukaczy 
szutru i 7. malarza-kaligrafa do 
wykonania drogowych znaków 
orientacyjnych (drogowskazów 
i tablic miejscowości). Wyna
grodzenie dla pkt. 1—5 według 
norm dla pracowników pań
stwowych więcej dodatek za
chodni, dla pkt. 6 i 7 według 
umowy. Pisemne zgłoszenia 
należy kierować do Obwodo
wego Zarządu Drogowego w 
Myśliborzu, Pomorze Zachod
nie. ul. Kistrzyńska 19. —
Obwodowy Zarząd Drogowy 

w Myśliborzu

gf UNIFWAZNI£N«£ jH

Unieważniam zaświadczenie 
stałe na nazwisko Henryk Ba
biński, Starogard. (2320r

Unieważniam palcówkę, 
książkę wojskową, legitymację 
kolejową i kwit węglowy na 
nazwisko Władysław Jędrzej
czak, zam. Łódź, Milczarskie- 
go 16. (2311r

Unieważniam skradzioną le
gitymację lekarską, listę repa
triacyjną Nr 685 Okręgu Gro
dno na nazwisko Stefana Kozu- 
bowskiego, dokument na po
zostawioną ziemię w powiecie 
molodeczańskim na nazwisko 

Ottona Krasnopolskiego, 
Gdańsk - Nowy Port, Parafial
na 14/3. (2591

Unieważniam skradzione do
kumenty w Tczewie na nazwi
sko Wojciech Wór, Pruszcz, ul. 
Słowackiego 39. (2315r

Unieważniani zgubioną „ken
kartę" oraz wszelkie dokumen
ty Józefa Wojciechowska, Byd
goszcz, Sowińskiego 1. (2580

Unieważniam zgubioną kartę 
rejestracyjną RKU, Miszczak 
Kazimierz. Iwiec, pow. Tuchola.

g POSZUKIWANIA

Jerzy'cu Kuźmiński z Bytomia, 
wracaj do szkoły i zrozpaczo
nych twoim wyjazdem rodzi
ców. Daj znać, gdzie jesteś. 
Wiadomość o nim proszę kiero
wać: Bytom, Moniuszki 15/5.

Poszukuję Czesława Jankie
wicza, ur. w Wilnie. Szczecin, 
ul. Naruszewicza 6/7. Aleksan
dra Jankiewicz.. (2242

Jan Strzyżyński poszukuie 
brata Józefa Strzyżyńskiego i 
szwagra Wacława Chmielew
skiego z Wilna. Wiadomości 
kierować: Gdańsk—Wrzeszcz, 
Zbyszka z Bogdańca 91 (2259r

Poszukuję dr Knlewicza Ale
ksandra z Podbrodria i Joanny 
Kaszewskiej. Krzysztof Kaszow
ski, Wolto, gmina Kołczewo, 
wieś Słowianina. [2170r

if MATRYMONIALNE. |||

Panna lat 26. właścicielka do
mu i Interesu poszukuje męża, 
„Wita", Poznań, Zgoda 24, Gór- 
czyn. (2312r

rozwódki, 
pOszu- 

mężów. 
Wężyk, 

(2196r

Panny, wdówki, 
materialnie niezależne 
ku ją kandydatów na 
Biuro matrymonialne, 
Łódź, Wólczańska 230.

Kawaler lat 36, kupiec, po
zna pannę z wykształceniem 
handlowym w wieku od 20—28 
lat. Oferty: IKP Bydg. „2576".

Sympatyczna, artystka-malar- 
ka, właścicielka doskonale zor
ganizowanego zakładu arty
stycznego pozna inteligentne
go pana od 30—35 w celu ma
trymonialnym. Oferty: IKP 
Bydg. pod „Przystojna". (2599
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Za terminowe 
zamieszczanie

ogłoszeń
Administracja 
nie odpowiada
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Aparatyrocograticzn 
Aparaty adiowe 

U78r
< u p n <. urzędu.

Naprawa 
aparatów focograficznyci 
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ODDZIAŁY „ILUSTROWANEGO KURIERA POŁSKtGGO*’ W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH 

AGENTURY NA PROWINCJI
DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKICH ODRĘBNE WYDANIA „IKP"

OGŁOSZENIA: Drobae po 4 zł za słowa. Poszukiwanie rodzic 
i pracy 3 zł za pławo. Minimalna opłaca za W s?6w.

Ogłoszenia milimetrowe; W tekście 30 zl. Za eekszem 12 zt.
Urzędowe i przetargi 12 zł. Nekrologi W zł. Tcboiaryczne 

» bilanse 18 zł za 1 mm Niedziele i świgza S0% drożej.
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